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WYSGNBK ŻYDÓW POLSKICH z NIEMIEC 
« upsKa wydalono wczoraj 15 rodzin.—Demonstracje antyżydowskie hitlerowców. 
Krwawe starcia w Królewcu i Brunświku. 

T 1 1_ s\ I 
Lipsk, 9 lutego, 

bziś wieczór w dzielnicy Bniehla, 
^ i e szka le j niemal wyłącznie przez iy-

z Polski, odbyły się. żywiołowe ma-
"destacje hitlerowców, którzy przebie­
gali u l i c e z okrzykiem: precz z żydami, 
dujcie Niemcy. 

Jedna osoba została dotkliwie pobi-
przez demonstrantów. 

i * ' 
Drezno, 9 lutego. 

Wydane dzisiaj zostało zarządzenie,' 
^ A L A J Ą C E 15 RODZIN ŻYDÓW 

Z POLSKI, 
j^nieszkalych w Saksonji od kilkunastu 

. Władze wydały zarządzenie, aby wy­
MIENI opuścili teren Rzeszy w ciągu 
^esu czasu do dnia 28 b.m. najpóźniej, 

po tym zaś terminie, o ile pozostaną je­
szcze w granicach Rzeszy, będą wysied­
leni w drodze przymusowej. 

Konsul polski w Lipsku wystąpił do 
ministerstwa spraw zagranicznych Sak­
sonji z energicznym protestem. 

dapen chce zgody z 9ranc$ą 
ate żcąda dość wyso&iey ceny. 

Paryż, 9 lutego. 
Znany publicysta francuski, Georges 

Suarez, publikuje, w „Le Temps" wy­
wiad z wicekanclerzem Papenem. Te­
matem wywiadu była sprawa stosunków 
niemiecko - francuskich. 

Papen podkreślił, że wszystkie jego 
wysiłki podejmowane od szeregu lat, w 
kwestji nawiązania ścisłych stosunków 
z Francją, paraliżowane były naskutek 
nieporozumień, które wynikały przeważ­
nie na tem tle, iż Francja wyobraża so­
bie, że Niemcy dzisiejsze muszą być trak 
towane jak Niemcy w roku 1919, po 
przegranej wojnie. 

Odsunięcie logiki życiowej przez auto 
sugestję, że pokój, zapewniony trakta­
tami, zawartemi nazajutrz po klęsce nie 
mieckiej, może być trwały, nie może się 
na dłuższą metę utrzymać. 

Na zapytanie, jak przyjęta byłaby 
przez społeczeństwo niemieckie ściślej­
sza współpraca Francji z Niemcami oś­
wiadczył Papen, że wszystkie warstwy 
niemieckie pragną odprężenia bez na­
rzucenia jednak Niemcom warunków, 
które nie mogły by być przyjęte przez 
Francję, gdyby ta znajdowała się w po­
łożeniu Niemiec. 

Berlin, 9 lutego. 
Widownią krwawych starć między na 

rodowymi socjalistami, a członkami re­
publikańskiego Reichsbanneru był wczo 
raj wieczorem Królewiec, gdzie trzy oso 
by odniosły ciężkie rany. 

Podobne zaburzenia miały również 
miejsce w Brunświku między szturmow­
cami a reichsbannerowcami. 

Berlin, 9 lutego. 
Do kanclerza Hitlera i ministra wyży­

wienia Hugenberga wystosował Land-
bund depesze, domagające się bez­
zwłocznego i całkowitego zamknięcia 
granic Rzeszy na import masła. 

Moskwa, 9 lutego 
„Prawda", donosząc o rozwiązaniu 

sejmu pruskiego, pisze: „Konstytucja 
wejmarska została faktycznie skasowa­
na. Dekret o organizacjach i prasie nie 
zostawia kamienia na kamieniu ze swo­
bód konstytucyjnych. 

POLITYKA W E W N Ę T R Z N A RZĄDU. 
rzed okresem majowym każdy wojewoda wysługiwał się innemu 

stronnictwu—Mowa ministra Pierackiego " , n c"iu 
demonstracja opozycji przeciw ministrowi Michałowskiemu 

Warszawa. 9 lutego 
5ie ^ C z ° r a j w dalszym d a g u toczyła 

p y skusja nad budżetem 
d2jp

 r z e d p r z y s t ą p i e n i e do porządku 
N a ^ n e g o zabrał głos poseł Rymar (KI. 
t̂ j i nawiązując do zarzutu, jaki wczo 
o<f .Dostawił mu poseł Sanojca, jakoby 
$ją c

e d nego z księży pożyczył dwa tv -CHCIA» s terów i pieniędzy tych nie 
ten • Z w r ó c i ć — oświadczył, że zarzut 
w ]. est nieprawdziwy i skierował spra 

S.o sądu marszałkowskiego. 
dalszej dyskusj nad preljmina-

^ d ż e t o w y m ministerstwa spraw 
( C ^ J t a y c l i zabrał glos poseł Bitner 
' i v Mówca zobrazował ciężka sy-
*r6df gospodarczą i wyraził pogląd, że 

złą leży nie w kryzysie gospo­
dęp y T n - ale w polityce wewnętrznej 
1 tb? 3 ?* rządów. Cytując długi ustęp 
% I P Marszałka Piłsudskiego, poseł 
Ma" t w i e r d z n \ że zasady Przez Pana 
\ , S Z a i k a głoszone są obecnie rzeko-
VR?MANE- D a l e i m 6 w c a krytykuje po­
w i a n i e p 0 i i c j j < zarzucając jej bicie, 
t n 0 / z c i e oświadcza, że Klub Ch. D. nie BIU.E głosować w 'tych warukach za 

dV sr° seł Duch (BBWR) zaznacza, że 
S t ,ra-a S l a n a d budżetem ministerstwa 
W +y wewnętrznych w tym roku jak i 
tem ? r z e d n i c h latach nacechowana Jest 

najmniej mówi sie o samym bu-
°D0zv i t e g 0 r e s o r t u . Krytyka zestrOny 
^aio a ' Poleca między innemi na za 
Kń, a n ' « faktami, które napazór sa 
%,r e f e k t y w n e , ale PO sprawdzeniu 
V i w S I e albo nedokladne albo 
. ffi fałszywe. 
°rnn • ° P ° z y c v i n i twierdzą, że rze-

^ CLLV10LLCIA
 1 s t r a z graniczna używane 

celów politycznych, nie do ści­

gania przestępstw politycznych- Jedno­
cześnie, jak zaznacza poseł Duch, za 9 
miesięcy 1932 roku stwierdzono 13 ty-
sieicv przestępstw politycznych i 140 
tysięcy zwyczajnych. Niewykrytych 
zaś przestępstw jest 6 proc. 

Możnaby sądzić, że op°zycJa to nie­
winiątko. A kto wybija szyby, kto bije 
żydów i ludność idąca spokojnie na targ 
kto r°zbiia wiece BBWR — zapytuje 
mówca. Ministerstwo musi sie Prze­
ciwstawić tendencjom nadużywania a-
paratu Państwa dla interesów poszcze­
gólnych grup, musi bronić interesu pu­
blicznego. 

Poseł Mjchałkiewicz ze Stronnic­
twa Agrarnego Piętnuje szkodliwość a-
gitacji opozycyjnej wyrażając nadzieję, 
iż rząd oczyścj atmosferę, zamgloną 
wskutek nieobliczalnej działalności opo 
zycjj. Mówca twierdzi, iż klub jego glo 
suje za budżetem. 

Poseł Kulisiewicz, z tegoż stronnic­
twa, polemizuje z wywodami posłów o-
pozycyjnych. 

N astętpnie zabiera głos p. minister 

spraw wewnętrznych Pieracki, k tóry 
szczegółowo analizuje budżet, stwier­
dzając m- in., iż budżet M- S. W. został 
skompresowany do granic ostatecznych 
dowodem czego jest, jż w porównaniu 
z rokiem budżetowym ubiegłym jest on 
mniejszy o 7,17 procent, a w porówna­
niu z rokiem 1929/30 o 20 proc. 

Następnie przechodzi p. minister do 
oceny swego stosunku do opozycji i od­
wrotnie, stwierdzając, iż między nim a 
opozycja niema wogóle nieporozumie-
nja, a iaśniej — niema nleporozumie-
n'a co do nieporozumień, które go z opo 
życia różnią. 

Minister maluje obraz Polski z przed 
„przewrotu" majowego, k'edy każdy 

minister był tylko sługą danej grupy 
rządzące), zaś każdy wojewoda wysłu­
giwał sie innemu stronnictwu, przy­
czem nierzadko zdarzało się. iż starosta 
uprawiał zupełnie inną politykę, an ie l i 
wojewoda. 

Często w różnych miastach i okrę­
gach państwa co innego było zabronio­
ne, a co innego dozwolone, niektóre 
sprawy ścigane na obszarze jednych o-
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kręgów — były swobodnie tolerowane 
na terenie okręgów innych. Obecnie to 
się skończyło. 

P. minister powołuje się na twier­
dzenie posła Ciolkosza, który twierdził 
iż obecna polityka wewnętrzna w Pol­
sce jest jednorodna i harmonijna. 

Mówca podkreśla, iż to jest właśnie 
olbrzymią zasługą obozu majowego, iż 
stworzył politykę wewnętrzna iednoro 
dną i harmonijną. 

W chwili, gdy p. minister Michało­
wski wchodził na trybunę, padły z ław 
lewicy gromkie okrzyki-

Powstała wielka wrzawa. Klub BB 
powitał pana ministra hucznemi oklas­
kami, wiedząc, że onozycja przygoto­
wuje demonstrację. Wśród ogólnej wrza 
wy wszyscy posłowie klubów opozy­
cyjnych, a więc i prawicy demonstra­
cyjnie opuś cili salę obrad. 

W czasie przemówienia pana mini­
stra na ławach endeckich p°zOstał tyl­
ko poseł Trąmpczyński. Opróżnione ła­
wy opozycji zajęli natychmiast posło. 
Wie BB. 
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Chcieli porwać drugie dziecko bindbergha 
Słynny lotnik znowu znalazł się w sidłach szantażystów 

Roanocke (Stan Wirginja) 9 lutego 1
 J . - * . . . . . . -

Aresztowano tutaj dwuch osobni-\i 
wymienioną sumę, a następnie po Myj ków, pod zarzutem usilowanego wymu­

szenia od słynnego lotnika, Lindberha, 

zanym przez szantażystów czek na 
17.000 dolarów, następnie obserwowano 
bank, w którym czek winien być pod-

50.000 dolarów pod groźbą porwania i jęty. 
drugiego dziecka, 6-miesięcznego synka] Kiedy jakiś mężczyzna zjawił się z 

ściu z banku zbliżył się do jakiegoś in­
nego osobnika, nawiązując z nim roz­
mowę w sprawie okupu, obydwuch 
aresztowano. 
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Dziś i dni następnych! — Pierwsza polska komo 
dja muzyczna rei. Gardona p. t 
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teksty Wela, muzyka Rapackiego. W rolach: Lopek-Kazimierz Krukowski głównych . 
Orwld. Skonieczny. SlcIaiiskl.Początek seansów o. 4-cj, w soboty,, niedziele i święta o godz. U-c). 

Tola Mankiewlczówna, Walter, Wesołowsk' 
Western Electric. — Passcpartw* Aparatura 

bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne 

C A S I W © 
Dziś nieodwołalnie poraź osiami! 

Ceny miejsc zniżone w * » " « « o " * k o c h a n e k ! w ^ . ^ M ^ { I 

RAMON NOVARRO „ S y n i f i o y B 
D ź w i ę k o w e 

„Grand-Kino" 

Zł. 1.09, 1.50, 2.50. 
Nadprogr.: komedyjka z cyklu , , M 6 v v i ą c e p s ^ ^ | w J m ^ h < rolach Conrad ^p^L^tlJ^ 
H A L L O P A R Y Ż I - H A L L O B E R L l N l 

Przepiękny łtfm mówiony prawie we wszystkich Jeżykach. - Reżyserii 8 en |a lne K o JULJENA DUV1VIERA. reżysera Dawida Hol-
dera. Coś oryginalnego! Coś, czego dotychczas nie uchwyciła ani kamera niema, ani w w v k o n a n i u D e t n e i orkiestry opery ber-

•NADPROGRAMY! Komedia kreskowa Heischera oraz uwertura z opery „Oberon' Webera w wykonaniu potne] orKiestry opery u 
lijskle! pod dyfznakomitego proł. Eberharda Frobelna. ponadto aktualności kra owe. - Początek o godzinie 4-cj. 

Dźwiękowy Kinoteatr 

CAWTOL" 
Potężny film erotyczny z życia historyczne] postaci mnicha 
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Intryganta — nlckoronowanego cara Rosji .p. t. 
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Dramat ciemnoty grozy i rozpusty. Osnuty wg. autentycznych rękopisów oraz współpracy byłych dygnitarzy carskich I zaboi 

tółlfflffilaJ^WlJ^ AdollaTrotza W rolach głównych: Conrad Yeldt, Bernard Uoctzke, Elza Tamara. Brygida Horacy. , 
Rasputina księcia Ji.supoua Kez auo la _ p , e k w d n i p 0 W £ 2 e d n l e 4.30, w soboty I niedziele o 1-ej. 

JUTRO-WYROK W PROCESIE „CENTROLEWU. 
Oskarżeni usiłowali obalić rząd przy pomo­

cy siły—oświadczał prokurator Hanzę 
Warszawa, 9 lutego. 

Dzisiaj, w trzecim dniu procesu ape 
lacyjnego, przeciwko posłowi Lieber-
manowi i innym nastąpiły przemówie­
nia oskarżycieli publicznych. 

Pierwszy przemawiał prokurator 
Rauze. 

Na wstępie prok Rauze zaznacza, iż 
ciężkie i trudne jest oskarżenie pod u-
derzeniami kilkunastu na jednego, ale 
stokrotnie trudniejszą jest walka z p:ze 
ciwnikami, uchylającymi czoła. 

Prokurator podkreśla, że p r z e n s l 
wolności, przerost sejmu, wolność dopro ' 
wadzona do swawoli, doprowadziła do 
najstraszniejszego mordu, bo do zamor­
dowania państwa i jego niepodległość. 

Następnie prokurator przytacza sze­
reg przykładów z dziejów Polski przed­
rozbiorowej, a przechodząc do dzisiej 
szego procesu zastanawia się, co przy 
czyniło się, że w walce z rządem Mar­
szałka Piłsudskiego, a nawet z Prezy­
dentem Państwa połączyły się lak skra ; 

nie różne obozy, jak Piast i Korfanty. 
Odpowiedział na to oskarżony poseł Cioł 
kosz, oświadczając, i e tylko pali; 'a nie 
nawlść złączyła Ich przeciw rządowi, <Kt 
powiedział na to oskarżony Wito*, który 
oświadczył, że z samym djablcm rię po-
łączy, byle obalić rząd. 

Przewód sądowy 1-ej instancM dostai 
czył nadmiar materjału, że 
„CENTROLEW" ZMIERZAŁ DO WAL­
KI Z RZĄDEM PRZY POMOCY SIŁY. 

Następnie prokurator podua e t ę ­
czowej ocenie materjał, zgromadzany w 
związku z procesem, analizując t reić 
przemówień, charakter zebr<-n 8T<yku'y 
odezwy i ulotki dowodząc, że jedynym 
środkiem „Centrolewu" w jego walce z 
rządem była przemoc, nie tai walkę 
parlamentarna. 

Prokurator dowodzi, %•>. stn . ino -i? 
piowadzić odpowie.lnią a k c ę v ł . 5 d ^ ' 
'icji i wojska, przypomina m" ..'.e&ta 
na stokach Cytadeli w dniu 1 !'stopa 
1929 r., tworzenie Komitetów, c r^an i ' . -
"'anie piątek, twoizeni<? «.g om<.dzer5 i 
kongresów (kongres krajcow-k1 t zg. 
madzenia w 42 miastach w lic 11 wrz^ 
śnia 1930 r.). 

Następnie prokurator d^włJzi :stn'--
nia porozumienia między ttior.uk, want-
.Centrolewu" zawartego Ctf.-e* <thalena 
7,ądu. Zbrodnia ta icwaliiik iii się - * u 

102 k.k. z 1903 r., zaś z art. 97 k.k. z r. 
i932. 

Jak wynika z przemówień:,^, proku­
ratora — jeszcze przed ko:;gre;et.> k n 
kowskim został opracowań, s.-c.egrio-
wy plan akcji, dotyczącej wzniecana 
ruchów, zarówno w stolicy, jak w 18s» 
ośrodkach kraju, mówca zestawia rezo 
łucję kongresu krakowskiego z uniwer­
sałami konfederacji targowickie' i podo 
bieństwo, zachodzące pomiędzy niemi 

W dalszym ciągu przemow :en:a po 

rusza prokurator sprawę innych organt-
zacyj bojowych „Centrolewu", •. zw. 
piątek, które istniały w Warszawie, 
Częstochowie, Krakowie i Zagłębiu Dą-
browskiem. 

Ta akcja terorystyczna ujawniła się 
w dniu 14 września 1930 roku, w którym 

to dniu wynikiem akcji byli zabici i ran 
ni. 

Według oświadczenia prokura'ora 
akcja „Centrolewu" była prowadzona 
ściśle według wymogów nowoczesnej 
techniki rewolucyjnej. 

W zakończeniu swego przemówie­

nia prokurator popiera skargę apelami' 
ną. Następnie zabiera głos prokw^F 
Grabowski, po przemówieniu której" 
przewodniczący oznajmia że 
OGŁOSZENIE WYROKU NASTĄPI W 

SOBOTĘ, 11 B.M., O GODZ. 3-EJ 
PO POŁUDNIU. 

STOWARZYSZENIE KOMIWOJAŻERÓW Ł.O.H.P. 
Sienkiewicza 3-5, telef. 122-37, 137-11. 

Podaje się, do wiadomości, że lokal Zebrania Familijnego przy Stowarzyszeniu nadal czynny 
Wejście: lewa oficyna, II wejście, I piętro. Z A R Z Ą D . 

biga Narodów żąda od Japonii 
zaprzestania ofenznn>n i uznania s u p r e m a c j i etkin nad JKandiurfa. 

Genewa, 9 lutego 
Komitet 19 zajmował się dzisiaj ostat 

niemi propozycjami Japonji, usiłującej 
sprowadzić akcję Ligi Narodów na pła­
szczyznę wyłącznie akcji pojednawczej. 

Propozycje Japonji uważane są za 
niedostatecznie jasne, wobec czego po 

neralny wystąpi z ustnem zapytaniem 
do przedstawiciela Japonji, czy byłaby 
ona skłonna dla wykazania swej poje-
dnawczości zaprzestać swych operacyj 
wojennych w prowincji Jehol. 

Równocześnie komitet redakcyjny 
kontynuować_bedzie prace nad zalece-

S n T ° i W r ó ^ , s l < ?
 d 0 J a p o n j i P j - « i a m i - które Rada Ligi p 

ZZT ° 2 d , P 0 T e d ź n a , p y t a n i e > W z l e definitywnego fiaska akcji p o j e d n a ł 
Japonja godzi się uznać supremacje 1 czej. pojeanaw 
Chin nad Mandżurią, zaś sekretarz ge-

Echa sensacyjnej afery lekarki wiedeńskiej. 
Symulowała ona zamach pod wpływem wyrzutów sumienia. ' 

Otto Habsburg 
Jedzie do Genewy 

Wiedeń. 9 lutego- tf 

„Wiener Tageblatt" donosi, żc yl 

Habsburg otrzymał od władz szwajefS 
skich zezwolenie na przyjazd do O^K 
wy, celem złożenia wieńca na trurt1" 
zmarłego hr. Apponyj'ego. 

Pobyt Ottona Habsburga w GfL 
wie potrwa tylko kilka godzin. 
Habsburg, po złożeniu wieńca, naty u 

miast wróci do Brukseli. 

Wielka katastrofa W 
dropiami morskiegr 

Tokjo, 9 lut cg* w 

Jeden z największych hydrop' 8 " fl. 
morskich spadł wczoraj w z a t o c e ^ 

Wiedeń, 9 lutego. 
Zna'na afora lekarki i autorki drama-

.ycznej, Róży Meller, omawiana jest sze­
roko w prasie wiedeńskiej 

W zeznaniach, złożonych przed po­
licją p. Meller podała ostatnio, jako mo­
tyw swej mistyfikacji fakt, iż jej b. przy­
jaciel, dr. K.. z którym zerwała stosun­
ki, popełnił w grudniu ub. roku samobój­
czy zamach i znajduje się jeszcze w szpi­
talu. 

P Meller czyniła sobie wyrzuty, że 
stała się powodem jego zamachu i po­
stanowiła zadać sobie rany, aby dostać 
się również do tego samego szpitala. 

Po tych zeznaniach p. Meller została 
poddana lekarskiemu badaniu przez po­
licyjnego lekarza Grossmana metodą 
psychoanalityczną, która wykazała, że 
p. Meller przechodzi ostry kryzys psy­
chiczny. Przyznanie się do czynu przy­
niosło jej znaczną ulge. 

IWANI MARYNARZE HOLENDERSCY 
n i e cBscoj s l f a p i i u l o w a i : . 

Haga, 9 lutego. 
Według ostatnich oficjalnych wiado­

mości, okręt posuwa się wzdłuż wybrze­
ży Sumatry z prędkością 7 węzłów na 
godzinę. 

Z kół oficjalnych holenderskich infor­
mują, że spotkania ze zbuntowanym 
okrętem należy oczekiwać jutro lub w 
piątek. 

bliżu Tokjo, wskutek uszkodzenia 
toru. . ji 

Trzech olicerów załogi nie *? 0L\ 
wydostać się z kabb i utonęło, s>e ,Ji 
pozostałych członków załogi 
dopłynąć do brzegu. 

30 żołnierzy i oficer^ 
rozstrzelano w Pekinie 

Tokjo, 9 lutego 
W Pekinie rozstrzelano 30 ofj$ 

cwafdji 
Czang-Sue-Lianga, "którzy brali ' 
i żołnierzy, należących do gwarm1' j f li 

w buncie w końcu ub. miesiąca. 

Frankfurt nad Menem, 9 lute^°śl« 
Grypa we Frankfurcie n/m szerz? ^ 

coraz bardziej. Wczoraj zanotowa° 0 

wypadków śmierci. . c ?y 
W 42 wypadkach do grypy prtl™ 

ło się zapalenie płuc. 

C u d o w n a Kusząca J O A N C R A W F O R P 
— w filmie — 0 

ę ż c z y ź n ! w J e j Z y c l u " 
/r ™nm\r l *ir*,7rn/\XT\ Vtf jCf ^ ^ ^ ^ ^ 33 
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Straszydło 
na... wróble. 

Paryż nie reagował praw'e po o-
t r zymaniu wiadomości z Berlina o 
•Mianowaniu Hitlera kanclerzem Rze-
S z y- Ten skok na prawo nie wzbudził 
We Francji sensacji ani żywych odru-
chóv/ niepokoju. 

Na takie a nie inne nastawienie o-
Ptoli w spoieczeństwle Irancuskiem, 
nastrojonem pokojowo, wpłynęły już 
bacznie wcześniej niepowodzenia 
Wszelkich prób osiągnięcia porozumie­
wa z Niemcami parlamentarnemu re-
Publikańskiemi. Stąd też nie przywią­
zywano większej wagi do faktu, że ta-
^ czy inny generał, ta czy Inna figura 
2 obozu junkrów i milltarystów zaj­
ęte wybitne stanowisko w rządzie 
**zeszy, że taka a nie inna grupa rc-
a kcyjna zdobędzie decydujący wpływ 
n a bieg rzeczy w republikańskich rze­
komo Niemczech. 

Natom last o wiele większe wraże-
n l e sprawiły we Francji wiadomości, 
odchodzące z Niemiec o nastrojaclt 
' Manifestacjach tłumów w Berlinie i 
w innych miastach Rzeszy na wieść o 
Mianowaniu Hitlera kanclerzem. Uwa 
J» jakie pojawiły się na łamach prasy i 
'beralnej niemieckiej o tem, ne naslro- j 

y nllcy przypominały nastroje pamlę-
tł,Vch dni sierpniowych w roku 1914, 
^alazły żywe echo i spotkały się zj 
8°rąceml komentarzami w prasie 1 o-

francuskiej. Podkreślono istnie-

•10.11 1933. 

Wielkie uroczystości 
w Gdyni 

z okazji 13-ej rocznicy uzyskania 
przez Polskę dostępu do morza 

Gdynia, 9 lutego 
Dzisiaj, jako w przeddzień 13-ej rocz 

nicy objęcia przez Polskę dostępu do 
morza, a jednocześnie w przeddzień 
święta marynarki , na wielkim placu 
spor towym obok koszar marynarki w o ­
jennej w Oksywiu odbył się dzisiaj uro­
czysty apel oficerów i marynarzy, pole­
głych podczas wojny. 

P o przybyciu na plac szefa dowódz­
twa marynarki wojennej odczytano apel 
następnie rozkaz dzienny i listę pole­
głych. 

P o wykonaniu przez orkiestrę mar­
sza żałobnego marynarze odśpiewali 

' modlitwę wieczorna i odmaszerowall do 
'koszar 

SZCZEDMOŚl 
Czy ma niq być kupno 

•. iw. , , łaniej" żarówki , po . 

żerajqcej wielkie ilości prqdu, 

niewspółmierne z wyłwarzanq 

świołlościq, i narażajqcej W a s 

na s ł a ł y nieproduktywny wy­

datek? 

Stosujcie ż a r ó w k i tylko 

pierwszorzędnej jakości. G w a -

rancjq takiej jest marka 

T U N G S R A M 

Str. 3 

Tajny pakt Niemiec, Włoch i Węgier. 
Hitler otrzymuje poparcie zzewnątrz.- Sensacyjny 

artykuł b. premjera Herriota. 
u ; . . P a r y ż . 9 lutego. Ipakt taki prawdopodobnie istnide iV 
H e m o t zarmuje się w „Ere Nouyelle" dnak za czasów pobytu na Oua"d 'Orsav 
'tatmemi WVDari'kflmi nr N S o m , 

n * e w znacznym odłamie ludności nic-
îecklej nastrojów ultranacjonallsty-

^nych, rewizjonistycznych, uwadze 
^serwatorów nie mogło ujść istnieją-
J w Rzeszy tendencje do przywróce-

? a militarystom ich dawnej potęgi, tę­
pota za drillem wojskowym i para-

Qatnarszem. 
, Jeśli pomimo namacalnego stwler-
*enia tych wszystkich niepokojących 
blawów w Niemczech, Francja i jej 
Mnja reagowały tak słabo na wyz­
wie z nad brzegów Szprewy, przy-

t ać to należy w pieiwszym rzędzie 
^mu> iż obecna sytuacja militarna 
n

r a«cji jest wystarczająco silna 1 pew« 
jjj1 Ewentualny trjumf mllltaryzmu w 
^niczech, wzrost szowinizmu n łe bu 
I ̂  w obecnej chwili niepokoju w spo-
l^zeństwle francuskiem, które wU'i 
j. Sranice Francji są zabezpieczono do 

atecznie przed każdem nlebezpie-
^nstwem, a siły obronne republiki 
^tarczają,. by odeprzeć każdą próbę 

też obecny stosunek opinji 1 pra-
wst ^ P r 0 D ' e m a t u n itlero-
0 } ). k' ego w Niemczech wyraża się w 
Aktywno - krytycznej ocenie wy-
N t ^ * Wszystkie więc przesunięcia 
s ] "tyczno - rządowe, które odbywają 
\ u I y , i e m c z e c n ocznie z ostatnlem 
^ luciem na arenę Hitlera, oceniane i 
h|e

mentowane są we Francji jako pro-
ryc!! a t y wewnętrzno-niemieckie, któ-
8 u , h dalszy rozwój 1 przebieg Intere-

5 w pierwszym rzędzie Niemcy, a 
Nlrvl--

ostatniemi wypadkami w Niemczech, a 
'szczególnie ofenzywą hitleryzmu prze-
I cjwko państwu pruskiemu i demokracji. 
I Zaznacza on w końcu, iż Francja °trzy-
| muje szczególne informacje o poparciu, 
,jak'ego Hitler doznaje zzewnątrz kraju 
1 dodaje w związku z tem tajemniczo: 
„Nasi przyjaciele Jugosłowiańscy «a nie­
mniej zaniepokojeni, niż nasi przyjacie­
le polscy". 

Co ostatnie te słowa mają znaczyć, 
wyjaśniają zamieszczone Przez dzisiej­
sza prasę szczegóły z posiedzenia korni 
sji spraw zagranicznych izby. Całe po­
siedzenie, iak sję okazuje, poświęcone 
było sprawie stosunków niemiecko-wlo 
sko-węgierskich. 

P r awicowy poseł Ybamega ry do­
wodził, iż posiada wiadomości, i e mię­
dzy temj t rzema państwami podpisany 
został w dniu 7 sierpnia ub. roku pakt 
ofenzywno - defenzywny. 

nie zdołał tego pozytywne stwierdzić. 
Jest prawie pewnem — miał Herriot o-
śwjadczyć — że w każdym razie pakt 
taki został zawar ty między Niemcami 
i Węgrami oraz między Węgrami i Wio 
chamj. 

Herriot określił obecna sytuacje na 
terenie polityki zagranicznej jako bar­
dzo poważną, wskazując, że walka, ja­
ką Hitler wypowiedział komunizmowi, 
Przyczynić się może do polepszenia sto 
sunków francusko - sowieckich. W 
związku z tem zakomunikował Herriot 
deputowanym, że w najbliższym cza­
sie s tworzone zostaną stanowiska atta-
ches wojskowych Przy ambasadach w 
Moskwie 1 w Paryżu. 

Ybarnegary w dalszem przemówie­
niu wyrazi ł Przypuszczenie, że Hitler 
w najbliższych dniach zamierza zapro­
ponować Francji i innym mocras twom 
sojusz przeciw komunizmowi. Sprawa 

węgiers-Herriot znaznacźy* w dyskusji, że sojuszu niemiecko - włosko " v 6 1 v . . -
l l l l l i l l lH 

Zatory lodowe na B o r c i e 

W nadbrzeżnych miejscowościach czuwają straże 

w 
' W m dopiero zagranicę 

^ Wszelkie próby użycia Hitlera ja-
t a r a n u walącego w mury europej-

p r

e K 0 status quo spotykają się we 
,j Jncfl z obojętnością conajmnlej, a 
»le K p o U t y c z n e francuskie nie kryją 
n] ^najmniej z tem, że polityka nle-
*br ? 3 "straszenia Europy groźbą 
'lew 1 °dwetowych wydaje się ma-
tne

 r e m ' k t 0 r y spali na panewce, Isto­
ty r o z wiązanie sytuacji znajduje się 
i y

S a i « y c h Niemczech, pdzle siły i obo 
Walczące za lub przeciw pokojowi 

Łask, 9 lutego. 
Na dopływach rreki Warty rozpo­

czął się pochód lodów. Na rzece Widaw 
ce pod Widawą utworzyły się zatory, 
zagrażające większym mostom w Rogo­
źnie i Podgórzu. 

Zorganizowana przez władze drogo­
we ludność miejscowa i straże pożarne 
usunęły zatory, wskutek czego poważ­
nych uszkodzeń w mostach nie było. 
Straty wskutek zniesienia izbic i uszko­
dzenia pilotów mostowych wynoszą oko­
ło 1000 złotych. Silny i raptowny roz­
lew rzek może spowodować znaczne 
straty nadbrzeżnej ludności. 

Sieradz, 9 lutego. 
Dnia 7 lutego r. b. około godz. 9,30 

ruszyły lody na rzece Warcie. Zatory lo 
dowe zatrzymały się pomiędzy mostem 
na szosie Zd. Wola — Sieradz. Przy roz 

lokalne straże pożarne i członkowie zw 
strzeleckiego pod kierownictwem praco 
wników zarządu drogowego w Sieradzu. 

Narazie lody w stronę Warty jesz­
cze nie ruszyły. 

Kielce, 9 lutego. 
W następstwie gwał townych desz­

czów i odwilży wystąpiła z brzegów 
rzeka Kamienna na terenie powiatu 
Opatowskiego. 

Zatory lodowe utworzyły się w po­
bliżu miasteczka Dymków, grożąc mo­
stów' na Kamiennej oraz pobliskim za-
budowaniom. 

Równ'eż na rzeczce Sinicy, prze­
pływającej przez Kielce, poziom wody 
znacznie podniósł się, a w pobliżu mo­
stu p°twOrzyły się zatory lodowe- Rów­
nież niepokojące w'eści nadchodzą z 
nad rzeki Nidy z okolic Chęcin. 

Na miejsca zagrożone powodzią wy-

kiego z/nalazła także odgłos w prasie-
Sprawozdawca ooljtyczny „Revue des 
deus mondes" Rene Pinon zamieszcza 
w tygodniku ..Capital" artykuł o Hjth»-

j rze i Mussolinim, przyczem również mó 
, wi o owym tajnym sojuszu. 

W pakcie tym Wiochy miały się zo­
bowiązać do poparcia Niemiec w odzy­
skaniu „korytarza FSmorskiepo", zaś 
Niemcy mają Włochom pomóc do zdo­
bycia Dalmacji' 

Zdaniem naczelnego redaktora ..Horn 
me Librę" ów tajny paikt był właśnie 
powodem chłodnego przyjęcia przyjaz­
nych oświadczeń Herriota w Tuluzie 
pod adresem Włoch. 

Paryż, 9 lutego. 
„Le Matin" zamieszcza wiadomość z 

Budapesztu o zawarciu między przed­
stawicielami lotnictwa niemieckiego a 
ekspertami węgierskiego ministerstwa 
lotnictwa układu, nasuwającego pewne 
podejrzenia. 

Mimo, że ze strony zainteresowanej 
nadają temu porozumieniu charakter 
wyłącznie handlowy dziennik sądzi, że 
gruncie rzeczy chodzi o założenie no­
wych linji komunikacji lotniczej. 

Pozatem jest rzeczą całkowicie pew 
ną. że delegaci innych państw nie byli 
poinformowani o pertraktacjach węgłer 
sko-niemieckich. 

Dziennik miał również otrzymać in­
formacje, że Węgrom dostarczono 32 
samolotów myśliwskich pewnej firmy 
włoskiej. 

Piloci i obserwatorzy tych samolo­
tów, przeleciawszy ponad Austrją wy­
lądowali w oznaczonem im miejscu na 
Węgrzech i powrócili do Włoch. 

Dalej dziennik wyraża przypuszcze­
nie, że miarodajne czynniki dostarcza 
wkrótce wyczerpujących wyjaśnień. 

bi i a „i„ kry i , a . o , 4 w l o d o ^ h V ^ \ ^ S S ^ S S S ^ 

Angielskie propozycje rozbrojeniowe. . * " 
U t f w o r z e n i e s p e c j a l n e g o k o m i t e t u , 
z ł o i o n e f ^ o z p o A s i w e u r o p e f s H i c 

Genewa, 9 lutego 
P race konferencji rozbrojeniowej 

dziś rozpoczęły się od dyskusji nad 
ustaleniem konkretnych programów 
prac konferencji. 

Punktem wyjścia dzisiejszej dyskusji 
by ły propozycje angielskie, zmierzają­
ce do ustalenia pewnych zasad, m. in. 

i demokracji muszą same rozstrzy­
gnąć o swym losie i rozegrać walną 
bitwę o swe istnienie. 

E. R. 

zaś pozwalających ustosunkować się 
należycie do poszczególnych proble­
mów bezpieczeństwa i rozbrojenia. 

Angielskie propozycje przewidują 
utworzenie komitetu z przedstawiciela­
mi państw kontynentalnych Europy dla 
zajęcia się sprawą utworzenia konwen­
cji państw lotniczych, celem zniesienia 
lotnictwa wojskowego. 

Rozpoczęta dzisiaj dyskusja konty­
nuowana będzie w dniu jutrzejszym. 

Propozycje angielskie będą prawdo­
podobnie przyjęte z poprawkami fran-
cuskleml 

Eugeniusz Morawski 
laureatem nagrody muzycznej. 

Warszawa, 9 lutego 
Jury nagrody muzycznej minister­

stwa oświaty postanowiło dzisiaj przy­
znać nagrodę na rok 1932 Eugeniuszowi 
Morawskiemu, za balet „Świtezianka". 

Balet ten wystawiony był w operze 
warszawskiej . Suma nagrody wynosi 
5.000 zł. 

Decyzja jury wymaga zatwierdzenia 
przez ministerstwo. 

Kobieta — ministrem 
w Ameryce. 

Nowy Jork, 9 lutego 
Krążą tu pogłoski, że Roosevelt za­

mianuje prawdopodobnie dwie kobiety 
na ważne stanowiska urzędowe. Miano­
wicie: miss Frances Pcrkins ma objąć 
tekę pracy w jego gabinecie, zaś 
mistress Ruth Owen mianowana ma być 
ministrem pełnomocnym Stanów Zjedno 
czonych w Danji. 

Pani Owen jest córką b. sekretarza 
stanu Bryana. który piastował swój 
urząd za czasów prezydentury Wilsona. 
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Popyt na brylanty 
spadł znacznie w ciągu ostat­

nich miesięcy. 
i 

Jeden -z dziennikarzy zagranicznych! 
Przeprowadził krótką rozmowę z d y - | 
rektorem giełdy brylantów w Amster­
damie, panem Hilesum. 

— Jak się przedstawia obecna sy­
tuacja na rynku brylantów?. . . — zapy­
tał dziennikarz. 

— Oczywiście — t ragicznie- — 
brzmiała odpowiedź. — Cóż to iest 
brylant?... Przedmiot zbytku. A któż 
dziś może myśleć o zbytku?... Nawet 
ci. którzy mogliby sobie pozwolić e-
wentualnie na kupno brylantów, nie 
czynią tego z dwóch względów. Prze-
dewszystkiem w grę wchodzą powody 
natury psychologicznej, albowiem lu­
dzie ci nie chcą wcale „pokazać", że 
maja Pieniądze. A po drugie — i to jest 
przyczyna najważniejsza — brylant 
przestał już, niestety, być pewnego ro­
dzaju lokatą kapitału. Jeszcze Przed 10 
latv w zamożniejszych kołach społe­
czeństwa europejskiego lokowanie pie­
niędzy w brylantach i drogocennych 
kamieniach było normalnem zjawis­
kiem- Dziś daje się we znaki zjawisko 
wręcz odwrotne, a mianowicie ludzie 
wyzbywają się brylantów i drogocen­
nych kamieni. Cena na większe ka­
mienie spadła w granicach od 15 do 20 
procent, na średnie i mniejsze od 35 do 
40 Procent dawnej wartości. 

— Kto był głównym odbiorcą bry­
lantów do kryzysu? 

— Anglicy, francuzi. a. głównie a-
merykanie- Ostatnio anglicy i francu­
zi nic prawie nie kupują, a popyt z A-
meryki zmalał do minimum. We wrześ­
niu ip aździerniku ubiegłego roku pow­
stał nagle niespodziewany ruch na 
giełdach Amsterdamu i Antwemii. Ce­
ny nagle podskoczyły. Z Ameryki na­
deszły liczne zamówienia. Ta gora z-
ka giełdowa t rwała dwa tygodnie. Ko­
niec jej był niezwykle żałosny-. Ceny 
nagle spadły poniżei poziomu, jaki,był 
przed ruchawka- . Dziesiątki ftrm.mirf 
siały skanitulować. Bankructwa posy­
pały się jak z rogu obfitości... 

•pyl; wsoMY/łiłTi i«3v; , a w Yiunuw 
— jaki jest wp ływ kryzysu na sy­

tuację robotników, pracujących w prze­
myśle brylantowym? 

— Do kryzysu w szlifierniach am­
sterdamskich pracowało 7.000 robotni­
ków. Obecnie pracuje tylko 1.200 i to 
też po 35 godzin tygodniowo. W Ant­
werpii sytuacja przedstawia się ieszczc 
gorzej. 

Paryż pokłada s s ę ze śmiechu 
kpiąc i s z y d z ą c z e swych p o s ł ó w d o parlamentu.—Bezprzykładny 

analfabetyzm i zakłamanie rutynowanych parlamentarzystów. 
(lu) Nudna, nieciekawa polityka mo­

że być czasem objcktem niezwykłej we 
sołości. Pa ryż od pewnego czasu zaś­
miewa się z powodu kawałów, jakie par 
lamentowi francuskiemu urządzania róż 
ni dowcipnisie. 

Pr/.edewszystkiem wspomnieć nale­
ży o sprawie poety liegesippe Simonie. 

Szereg posłów otrzymał listv z na­
główkiem „Komitet wzniesienia pomni­
ka Hegeslppe Simonowi", w których 
grupa zwolenników tego poety przy­
pominała panom posłom, że zbliża sie 
dzień rocznicy śmierci wielkiego liry­
ka narodu francuskiego, tak bardzo — 
iak panom posłom pewnie wiadomo — 
zasłużonego dla ojczyzny. Wobec po­
wyższego garstka obywateli, dla któ­
rych święta jest pamięć wielkiego po­
ety i syna narodu f rancusk i^o . pow­
zięła zamiar wzniesienia pomnika na 
cześć Hegcsippe Simona, a gdyby za­
miaru tego nie udało sję uskutecznić, to 
stara się przynajmniej wmurować ta ­
blicę pamiątkową w domu, w którym 
HegesioPe Simon mieszkał przez osta­
tnie lata i gdzie zakończył swe, pełne 
trudu j Poświęcenia, życie. 

Komitet prosi wobec tego. aby ,.pan 
poseł byl łaskaw poprzeć tę zbożna, 
sprawę i objąć przewodnictwo nad tak 
zaszczytną akcją". 

Z dwudziestu posłów niętnastu od­
powiedziało entuzjastycznie, że .,wszvst 
ko zrobią co leży w Ich mocy, aby w|el 
kł Poeta francuski HegesłPoe Simon w 
dniu rocznicy śmierci uzyskał wres7cłc 
pomnik w swem rodzmnem mieście' 

la bowiem, jak słabo posłowie francus- ' wszyscy przyrzekli nam swe poparcie 
cy orientują się co do odległości Wę- ,między innymi socjal-demokracj 
gier i Czechosłowacji od Paryża. 

Pewnego dnia do panów posłów zgło 
siła się delegacja z „Ligi praw człowie 

mieccy Loebe i Breitscheid. oraz daw­
ny kanclerz Bruenjng. W Anglji przy* 
rzekł nam swe poparcie Lloyd Geori?e 

ka", domagająca się energicznej inter- j oraz posłowie z Labour Par ty . Skien> 
wencii w sPraw»e uciśnionego ludu „Pol waliśmy odpowiedni memoriał Pod a ' 
deve& 

Naród ten. wskutek podziału Kuro 
dresem Ligi Narodów i przyrz-eczon 0 

nam, że sprawa nasza znajdzie się na 
py środkowej, znalazł się w nąjfatalnieJ Porządku dziennym najbliższego posie 
szej sytuacji politycznej i ekonomicznej- •, dzen'a 
„Poldeves" żyją gdzieś między Węgra 
mi a Czechosłowacja. 

Znowu wniesiono interpelację, odby­
to kilka posiedzeń w tej sprawie i — 
bomba pękła. Kawał wyszedł na iaw 

„Ponieważ zmuszeni jesteśmy przy* 
być na czas do Waszyngtonu na otwar­
cie kongresu, przeto, mimo najszczer­
szych chęci, nie możemy złożyć osobi-

! ście wizyty Panu Posłowi, za co na)-
Panów posłów „zbujano" po r az drugi mocniej przepraszamy. Prosimy jednak 
w sposób niezwykle komnromltujacy... j o przesłanie nam swej oPmji w tei sP r ' 

Ale obecna sensacja, obiegająca ca- wie w celu wydrukowania" lej w złote' 
ły Pa ryż i zmuszająca całą stolicę fran-1 ks>ędze, która zostanie przedstawiona 
cuską do konwulsyjnego śmiechu, orze-! Panu Prezydentowi Rooseveltowi. ucu-
rasta ogromem fantazii i sztuką zakła- ; zwaniem się w tej palące) sprawie oj" 
mania wszystkie dotychczasowe tricki-1 wiedzie Pan Poseł jeszcze raz, że zaw-

Siedemdziesjęciu dwuch posłów o-
trzymało przed kilku "dniami następują­
ce listy: 

— „Liga obrony Praw ekologicz­
nych mieszkańców Guatemali- Prezy­
dent: Sir Stanley Guerrero. Genewa, 
Rue Jean J. Rousseau, New York, 72 
Avenue. 

..Panie Pośle! Jak panu wiadomo, 
z 44 s tanów amerykańskich dwa nie po 
siadają praw, przysługujących innym, t 
a mianowicie — używania własnego 
języka. Temi stanami są: Nowa Fun-
landia i Guatemala. Nową Funlandje za 

Jmieszkują dwa miliony ludzi iberyjskie-
D w a j z pośród nich poszli tak daleko w j g o pochodzenia, którzy od czasu zdo-
swem zakłamaniu, że chełpili się osobi-lbycia tego kraju Przez Corteza, k tóry 
stą znajomością z wielkim poeta Sitno 
nem, dodając nrzytem. że poezie jego 
stanowią dotychczas ich najprzyjemniej 
sz-» Irkturę (Iivro de chevet). 

Zgłoszono w tej sprawie interpela­
cję /Wr/^r lamęncie , utworzono nawet 
snecjalną komisie dla uczczenia Damię-
ci \vie!k :ego P°ety francuskiego Hege-
sippe Simona, aż pewnego dnia wyszło 
na jaw. że Hegesjppe Simon nigdy wo-
góle n'e Istniał na świecie. 

Ła two wyobrazić sobie konsterna­
cję panów posłów, którzy wnieśli w tei 
-prawie interpelację... Ale sytuacja nie 
była o wiele gorsza od sytuacji ich kole 
(?ów, którzy interpelowali w innej „spra 
wie politycznej".-. 

Ta „sprawa polityczna" była znacz­
nie poważniejsza w skutkach, wykaza-

przełamał opór Inków, zachowali swój 
ojczysty język hiszpański. Co się tyczy 
nreszkańców Guatemali, to od cz:isu 
zdobycia tego kraiu przez Pedro z Sy-
rakuz (1456 r.) ich językiem ojczystym 
jest portugalski- Od dziesięciu lat wal­
czymy o nasze niezaprzeczone prawa, 
lecz bezskutecznie. Aby donieść panu 
iak mało się z nami liczą, poda jmy , iż 
obydwa te stany rjosiadaia tylko jedne­
go przedstawiciela w senacie waszyng­
tońskim, podczas gdy inne stany- jak 
naprzykład New York, maią po 12 se­
natorów i więcei... 

„Panie Pośle!... W epoce rozkwitu 
imperializmu amerykańskiego wołamy 
o przyznanie nam naszych praw. Zwró­
ciliśmy się już do wybi tnych polity­
ków europejskich z prośbą o pomoc i 

sze stoi Pan po stronie uciśnionych i P°, 
trzebujących opieki. Prezydent Stanic* 
Guerrero". 

Nie trzeba chyba udawadn*ać niko­
mu bezsensowności tego wezwani*" 
Mimo t o - znalazł 0 sie w Paryżu bar­
dzo wjelu posłów, którzy zaprOte st°' 
wali w imię sprawiedliwości, stając w 

obronie uciśnionych mieszkańców Cu8" 
temali i Nowe) Funlandfl. 

Niektórzy posłowie wysłali listy, z** 
praszające orezydenta Stanleya Guc[' 
rero do seble. inni ograniczyli S'Q ® 
wyrażenia swego protestu. 

Wtedy dopiero list prezydente Guer-
rero. w rzeczywistości sfabrykowani 
przez trzech studentów, ukazał s»9 1 , 8 

łamach „Echo de P a r i s " -
Wśród polityków powstała wielK'1 

panika... Puszczono w *uch tainy cy f' 
kularz, uprzedzający Panów posłó^' 

aby nie podejmowali żadnych oflcia1' 
nych kroków w sprawie uciśniony 6 0 

mieszkańców Guatemali i Nowel 
IandJi... . 

Ale już było zaPóźno-. Cały P a r P 
śmiał sie już do rozpuku... ... 

Większość posłów, k tórzy wyra^" 
swe sympatie w listach do prezyde"' 
Guerrero. nie przybyła na posiedzeń* 
parlamentu, tłumacząc się chorobą. 

Między nim* był również poseł ™' 
mastln, który przygotowywał już 
szerną interpelację w sprawie s t o s u D 

ków francusko - amerykańskich... 

§ § gOOOOOOOOOGOOOOOC^ H 

| i D w u i e n i e c ? 
R o m a n s EEO OEŁF-IOMTA. 

1 | 99) s i 

— Taki — rzek! — widziałem... ja­
kiś pan w jasnem ubraniu przebiegł plan­
tem. Musiałby biec, jak sarna, żeby zdą­
żył — bo pociąg już był na stacji —• a 
stoi tylko minutę... 

Wiedziałam, że masz chód prędki—• 
przypuszczałem, że wsiadłeś do wago­
nu — nie pomyślałem wówczas, że mo­
żesz czekać na stacji, lub poszedłeś pie­
szo.... Wszystko było stracone... W gar­
dle mi zaschło — myślałam, że zemdle­
ję... rozpacz moja była bez granic. Zwró­
ciłam się do dróżnika: „Odprowadźcie 
mnie człowieku do domu, a przedewszy-
stkiem dajcie mi trochę wody". Odparł 
mi:" odejść nie mogę teraz... ale jeżeli 
pani chce — to... proszę do mnie... Jego 
domek stał o parę kroków... Człowiek 
ten mówił do mnie głosem dziwnym... 
Twarz miał chmurną, zbolałą Niech 
pani idzie do mnie — musiałem wyjść do 
pociągu... taka służba! — a nie wiem. 
czy jeszcze zastanę moje kobiety. Nie 
zastanawiałam się nad jego słowami, bo 
naraz spostrzegłam, że obraca w pal­
cach dobrze znany mi przedmiot — ze­
garek z twoim monogramem, który no­
siłeś na ręku. Zawołałam gniewnie: 

— Skąd to macie?... 
Odparł: To ten pan upuścił... Podnio 

słem — wołałem za nim... ale nie sły­
szał nie spostrzegł zguby... Jeżeli pani 
zna tego pana, to proszę — niech pani 
weźmie. Oddał mi zegarek. 

Weszliśmy do chaty... Rzekł: „pro 
szę, niech pani się napije — tam jest ko 
newka. Sam zaś zwrócił się w stronę 
łóżka, na którem ktoś leżał... Napiłam 
się wody — przysiadłam, aby odpocząć 
Stary człowiek stał przy łóżku wzrad-
nie, rozwiódłszy ręce i kiwając głową.. 
Odwrócił się ku mnie i rzekł zagadko­
wo—Tak myślałem... — W jego oczach 
stały duże wielkie łzy, choć uśmiechał 
się — uśmiechał się dziwnie gorzko... 

„Zgadywałam coś okropnego... Na­
krył, osobę leżącą prześcieradłem. Nic 
nie mówił — trzęsącemi się rękoma wy­
ciągnął z kufra jakąś białą szmatę — 
przykry! nią zwierciadło, stojące w ką­
cie na stole. Potem wciąż temi drżące-
mi rękoma jął zapalać gromnice... posta­
wił je po obu stronach łoża na stołkach. 

Zrozumiałam: 
— Żona wasza...?! 
Odparł ze łkaniem w głosiei 

— Czterdzieści lat żyliśmy razem. A 
teraz puściła dech... I nie byłem przy 
niej w ostatniej chwili — taka służba!... 
Nie można było... 

Milczałam pełna współczucia. Naraz 
spojrzał na ścienny zegar — i zwrócił się 
do mnie: 

— Mam do panienki wielką prośbę.. 
Niech panienka ostawi do jutra len ze­
garek... jutro odwiozę, gdzie panienka 
każe... jak Boga kocham! 

Zdziwiłam się: 
— Po co wam zegarek?... Macie 

przecie... 
— Nie! ten nasz... domowy., trzeba 

zatrzymać, póki jej nie wyniosą... jak 
zwierciadło trzeba zasłonić... taki zwy­
czaj, panienko... Bo inaczej straszyć bę­
dzie — o północku, jak ten zegar wska­
że, przyjdzie — nawet przez zasłonę lu­
stra przeciśnie się, jeżeli zegar będzie 
chodził... To wiadome! 

— Boicie się cienia waszej niebo­
szczki. 

— Nie to!... jabym sam, jak zawoła 
poszedł za nią... Ale gdyby przyszła i za 
wołała — zwarjowałbym... A koło dwu­
nastej będzie pociąg z Warszawy... poś­
pieszny — dużo ludzi.., Jak nie wyjdę na 
czas — nie narychtuje szyn, dużo naro­
du się zmarnuje. Według tego potrzebny 
mi zegarek... 

Pozostawiłam mu zegarek — widzia­
łam, jak wchodził na stołek, aby zatrzy­
mać zegar. 

Wlepiłam oczy w zegar ścienny. 
Zatrzymał się pod ręką starca — na 

godzinie 6 minut 10. Zdziwiłem się że 
cofnął jeszcze wskazówki... 

—- Czemu to robicie? — spytałam. 
— Żeby dokumentnie było, iż puści­

ła dech o szóstej... kiedy wyszedlefl1 

izby. r, 
W chwilę potem wszedł brat zt"*fy 

lej — kaleka... o kulach, ten sam, kt*. 
nazaiutrz odniósł mi zegarek od dro* 
ka. Przybył pociągiem ze Skiernie*" 6 ' 

Starzec wskazał zegar na ś c i a n i e 
— Spóźniliście się bracie 1... Od e 

ła... niema kwadransa. 
Kaleka rzekł: „Tak czuło serce *° 

je!... W drodze ze stacji ktoś nalecia' 
mnie — o mało mnie nie zwalił— . 1 \<\, 
pomyślałem: zły znak — nieszczęścia. 
Nawet — nie przeprosił ka l ek i - P° 
ciał dalej... „. 

Urwała... oddychała ciężko — ,'° ; a . 
powiadanie przynosiło ze wspomji i e

 5jc 
mi cierpienia przeszłości, mieszają0 

do cierpień chwili. 
— To chyba wystarcza!... — rte

t\o-
Zegarek z monogramem twoim- c

p 0 ' 
wiek biegnący, który spóźnił się n a 

ciąg... godzina szósta — pamiętna 1 

wnością obu tym ludziom... p r o s t a ^ 
których odszukać łatwo —- których * , 

wia r5. dectwu każdy sąd musi dać Y^^s* 3 

Alibi twoje ustalone jest z n a ) w " 
ścisłością. Nieprawdaż. ttAf 

— O, tak! — rzekł z gorzkim u - ' 
chem — z najwyższą! st<>' 

I naraz powstawszy — cisną c. 
oburącz — pochylił się ku niej n 

groźnie: ^ 
— Kobieto!... i wiedząc o tem "ft-^lc 

kiem... mogąc ocalić człowieka fi­
go, najbliższego ci... mogłaś mil 0* j^o 
Ponieważ nie chciał... nie mógł DY? aioi" 
im — pozwoliłaś, aby poszedł na 

(Ciąg dalszy J» t r o ; 



Nr 41 
•10.11 1933" btr . 5 

Dziś Scholastyki 
Jutro Objaw. N. M. P. 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.01 
16.38 
17.03 
7.36 
8.29 
1.53 

Do społeczeństwa. 
Ustępując ze stanowiska Wojewody 

łódzkiego, poczuwam sie do»m'lego 
°oowiązku wyrażenia podziękowania 
Całemu społeczeństwu województwa 
'odzkiego za harmonijną współprac • 
z d a t n e poparcie moich poczynań w e 
w & z y s l k i c h dziedzinach żyda sp°lecz-
n o"Państwowego. 

Niemal 7-letnia praca wśród tutej-
pego społeczeństwa nakazuje ml z ca-
' ą Przyjemnością stwierdzić Jego w y ­
soki© poczucie cnót obywatelskich 1 
p>skonałe zrozumienie dla p°trzeb In­
gresu państwowego. 

Społeczeństwo świadomie zorganizo­
wane, zespolone w rydwanie współ­
pracy z administracją państwową. °fiar-
!J C i chętne do poświęceń dla celów do-
ara ogólnego, może spokojnie 1 śmiało 
natrzeć w przyszłość. 
. Łodzi przemysłowej • Ł°dzi robot-

^'czej wyrażam szczególne podzięko, 
^anie za spokojna 1 harmonijną współ-
?facę dla dobra Państwa i Społeczeń­
stwa. 

. Żegnając się ze społeczeństwem w o . 
* w ó d z t w a łódzkiego, życzę Mu, by w 
^ y s z ł y c h swych poczynaniach hołdo­
wało nadal wzn-osłemu hasłu: ..Salus 
^Publicae suprema lex". 

WŁ. JASZCZOŁT. 
Wojewoda. 

^ożar w śródmieściu 
t mieszkaniu dr. Klozenberga, 

przy ul. Sienkiewicza 3—5. 
i • (ak) W dniu wczorajszym, w godzi-
^ h wieczornych, centrala straży ognto-
u e i została zaalarmowana pożarem, }a-
k! Wybuchł w śródmieściu przy ul. Sien-
* l«wlcza Nr. 3—5. 
„ Pożar powstał od zapalenia się podło-
fpŃ mieszkaniu doktora Klozenberga od 
J € Postawionego pieca. Od ognia zajęły 
J meble. Kłęby dymu zauważył plerw-

dozorca, który zaalarmował straż 
dniową. 
r , "Tymczasem w domu wśród lokato-

zapanowała łatwo zrozumiała pa-

0 ^ Przybyłe 'na miejsce oddziały s t raży 
p ł o w e j Zajęły się akcją ratunkową. 
t>rlio'a Potrzeba wyrąbania prawie całej 
fcsn2' w mieszkaniu doktora Klozenber-

• Podczas akcji ucierpiały bardzo me-
^ x v mieszkaniu doktorostwa i urządze-
ty w klubie komiwojażerów, tak, iż stra-

^ dość znaczne. 
2U1 0 godzinnej aikćji udało się pożar 
' " W i z o w a ć . ' 

dodatkowa komisja 
poborowa. 

n ^ związku z mytneml Informacjami 
T a i Z e : Komem wyznaczeniu na dzień wczo-
t ^ f z y dodatkowej komisji poborowej, 
w ^ e . starostwo grodzkie za naszem 
ko^^nic twem wyjaśnia, że dodatkowe 
UreS! s|e dla poborowych, nie mających 
s k a l o w a n e g o stosunku do służby woj-

odbywają się 15 i 16 każdego 
A d l a P -K-U. I i H. W wypadku, 

i;,^..data wypada w święto, termin ko-
| ' Przesunięty zostaje o jeden dzień. 

*e cii , V n oczcśnie starostwo komunikuje, 
(j • podatkowa komisja poborowa dla P.K. 
JS',' o-°dź-miasto l obejmującej teren 2, 3, 
*V«V , i U komisariatów odbędzie s!ę 
t t j J W . dnia 15-^o b. m., zaś dla P.K.U. 
6£3?"mlasto 11, obejmującej teren 1, 4. 
\v (': 1 0< 1?. 13 i 14 komis. pol. państw, 
r ą f a - r t e k . dnia 16 b. m. 

HJI I ytyić sit; winni poborów) rocznika 
kjw.' starszych, którzy nie stawali przed 
s••'.•.'S]a i nie mają uregulowanego sto-

Dlaczego fest lak źle, skoro jest tak... „dobrze"? 

Płatna autoreklama magistraty. 
W roku bieżącym nie będzie robó t kanalizacyjnych. — Magis t ra t skarży dyrekto­

ra Szyfmana.— Ławnik Smolik likwiduje instytucje oświatowe. 

SośliUie komisję do muzeum miejskiego. 
/_\ n r . . . . (s) Wczoraj odbyło się plenarne po­

siedzenie magistratu pod przewodni­
ctwem wiceprez. Rapalskiego, który za­
stępował chorego prez. Ziemięck'ego. 
Porządek dzienny obejmował 28 spraw, 
do tego członkowie magistratu zgłosili 
w trybie nagłym jeszcze trzy sprawy. 
Porządek dzienny był więc bardzo ob­
fity. 

Na wstępie omówiono sprawę, która 
niewątpliwie zainteresuje najszersze 
rzesze mieszkańców naszego miasta-
P r z e d trzema miesiącami magistrat ob­
chodził 

5-lec'e swej kadencji. 
Wówczas w kilku pismach łódzkich u-
kazały się obszerne artykuły, które 
wyliczały wszystkie zasługi magistra­
tu dla Łodzi i wskazywały, jakiem 
dobrodziejstwem dla naszego miasta 
były rządy obecnych władz miejskich. 
Czytelnik mógł s !ę tylko zastanawiać 

„dlaczego jest tak źle, skoro jest tak 
dobrze". 

I oto wczoraj okazało s ję, w jak' 
sposób magistrat pragnie sobie urobić 
oplnję przed blisk'cmi już wyborami. 
Artykuły były 

płatną reklamą 

datków, kiedy zredukowano subsydia 
dla najpożyteczniejszych instytucji i 
kiedy magistrat stale choruje na brak 
gotówki, z pieniędzy miejskich 
wypłacono bardzo poważne sumy tym 
pismom, w których zamieszczone były 

hymny pochwalne dla magistratu. 
Skolei uchwalono budżet zakładów i 

przedsiębiorstw miejskich na r. 1933/34. 
Budżet ten obejmuje najważniejsze in­
stytucje miejskie: szpitale, zakłady o-
piekuńcze- gazownię, kolonje na Pole­
siu Konstantynowskiem, Łagiewnik*. 
Rymanów, aptekę miejską, warsztaty i 
t. d. Z tych względów cyfry budżetowe 
są bardzo interesujące-

Budżet ten w wydatkach przewidu­
je 32.768.207 zł., podczas gdy w ubie­
głym roku wynosił 41.688.209 zł. a wy­
konanie za rok 1931/32 było 56.596.167 
zł. W dochodach budżet przewiduje zl. 
33.162-598, podczas gdy w ubiegłym ro­
ku było 41.688,209 zł., a wykonanie za 
rok 1931/32 — 53.292.248 złotych. 

Jak widać, dochody z przedsiębiorstw 
i zakładów miejskich zmniejszyły się 
gwałtownie. Zdawało się więc. że spra­
wa ta będzie na posiedzeniu przedmio­
tem poważnej analizy i rozważań. i " u " " i i w i u a u m . I C M P U W A Z N E J ananzy i rozwazan 

I zaznaczyć trzeba, że w chwili kiedy Tymczasem, załatwiono ją na kolanie 
o d m a w a się najkoniecznięjszych wy- Omawianie całej sprawy, łącznie z re 

Wszystkie kina bgdą zamknięte 
o ile nie zostaną cofnięte krzywdzące 

zarządzenia. 
(i) Wczoraj odbyło się nadzwyczaj 

' I I ' J c"V " ' " J M U I C K U I U 
( C I O S Ł U Ż B Y W O J S K O W E J . 

urzęduje od godziny 8-e 
l°Kam i> r Zy Al. Kościuszki 21. 

ra­

nę zebranie właścicieli, KINOTEATRÓW 
łódzkich, zwołane specjalnie celem opió 
wlenia katastrofalnej sytuacji w jakiej 
znalazły się te przedsiębiorstwa. 

Przedewszystkiem omówiono spra­
wę podwyższenia z dniem 1 kwietnia 
podatku od filmów zagranicznych o 10 
proc. przy równoczesnem obniżeniu po­
datków od filmów polskich. Właściciele 
kinoteatrów wskazali, że 
zarządzenie to jest zupełnie niecelowe, 
gdyż produkcja polskich filmów jest nie 
wystarczająca. Kina łódzkie i tak w y ­
świetlają wszystkie produkowane filmy 
polskie, gdyby jednak miały się na tem 
oprzeć, musiałyby dawać premiery raz 
na 2—3 miesiące. Podwyższenie podat­
ków od filmów zagranicznych 
uniemożliwi zupełnie Ich sprowadzanie, 
a tem samem podważy egzystencję kin. 
W sprawie tej postanowiono podjąć 
energiczne kroki na terenie minister­
s twa spraw wewnętrznych. 

Następnie właściciele kinoteatrów 
wypowiedzieli się 
przeciwko pobieraniu od biletów kino­
wych specjalnych opłat na Czerwony 

Krzyż i Fundusz bezrobocia. 
Opłatami temi bowiem nie można ob-

feratem trwało 12 minut, w którym to 
czasie jeszcze stwierdzono, że prelimi­
narz nie obejmuje wydziału kanalizacji* 
gdyż magistrat n'e może w chwili obec­
nej przewidzieć, czy 1 jaką sumą pie­
niędzy będzie rozporządzał na ten cel. 
Oświadczono przytem wyraźnie, że je­
śli rząd da miastu pieniądze na zatru­
dnienie bezrobotnych, wówczas roboty 
kanalizacyjne będą prowadzone, a jeśli 
tych pieniędzy magistrat nie otrzyma-
w roku bieżącym robót kanalizacyjnych 

nie będzie-
Następnie powzięto uchwałę do bud­

żetu, aby pracownikom miejskim wy­
płacić w roku 1933/34 15-procentowy 
dodatek samorządowy. 

Następnie rozpatrzono sprawę 
zaległości podatkowych dyr. Arnolda 

Szyfmana 
z czasów jego dyrekcji w Łodzi. Olug 
ten wynosi 20.000 złotych. Magistrat 
przez wiele lat odraczał spłacenie tei 
zaległości. Ponieważ dyr. Szyfman po­
datku tego po dzień dzisiejszy nie za­
płacił, magistrat postanowił 

wyegzekwować od niego tę sumę, 
kierując skargę do sądu. 

Prawie dwie godziny zajęła dyskusja 
nad losami miejskiego kinematografu 
oświatowego. Sprawę tę referował ław­
nik Smolik, który przedstawił złe re-

j zultaty finansowe dotychczasowej go-
j spodarki kma. przekształconego w swo­

im czasie na przedsiębiorstwo miejska. 
Ławnik Smolik zakomunikował, że 

kinematograf miejski stale daje duże 
defcyty, 

a deficyty te. według przewidywań, bę-
ciążać widzów, gdyż ucierpiałaby na d * ciągle wzrastać- Wobec Pflwyższt • 
tęm frekwencja w kinach, a dla samych W- , a w n i k *>moł'k oświadczył, iz. jaki 

stanowi to niepożądany! kinoteatrów 
c'jęż'ar 

Jako przykład podano, że od biletu 
50 - groszowego magistrat pobiera 15 
groszy podatku, Fundusz Bezrobocia 5 
groszy, Czerwony Krzyż 5 groszy, na 
wypożyczalnie filmów przypada 10 gro­
szy, wobec czego dla właściciela Kina 
pozostaje 15 groszy. Z sumy tei należy 
płacić komorne, światło, personel, rekla 
my, podatki dochodowy, obrotowy, od 
patentu i t. d. i w rezultacie dla właści­
ciela przedsiębiorstwa pozostaje, przy 
pełnej frekwencji, 1 grosz. 

Wreszcie wskazano na niewłaściwe 
pobieranie podatku przez magistrat, któ­
ry pobiera go zgóry przy stemplowaniu 
biletów, a nie z dołu, co jest dla właści­
cieli kin wielkim ciężarem. . \ 

W konkluzji postanowiono zwrócić 
się do właściwych czynników z prośbą 
o uchylenie wszystkich niewłaściwości, 
uniemożliwiających prowadzenie przed­
siębiorstw. W razie gdyby do 1 kwiet­
nia wszystkie postulaty nie były uwzglę 
dnionc. z dniem tym zamknięte zostaną 
wszystkie kina łódzkie. 

0rg]e w łaźni miejskiej. 
Z zakładu kąpielowego zrobiono 

dom publiczny. 
(i) Przy zbiegu ulic Nawrot i Wodnej 

mieści się 1 miejski zakład kąpielowy. 
Od pewnego czasu wśród okolicznej lu­
dności zaczęły krążyć wieści, iż w za­
kładzie tym odbywają się 

niezwykłe orgje. 
Dwaj pracownicy tego zakładu, których 
nazwisk narazić nic podajemy, urządzili 
tam zwyczajny dom publiczny, nietylko 
sprowadzając niepożądane elementy i 
zezwalając im na uprawianie nierządu, 
ale sami napastowali przychodzące tam 
kobiety, sprowadzali prostytutki i t. d. 

Skandal ten trwał dość długo, aż pe­
wnego dnia do policji wpłynęło donie­
sienie, iż jeden z tych pracowników 
zgwałcił w wannie nieletnią dziewczyn­

kę. 
która przyszła sic wykapać. Policja 
przeprowadziła dochodzenie i wówczas 

wyszło na jaw. żc w miejskim zakładzie 
kąpielowym działy się od dłuższego 
czasu 

niesamowite wprost rzeczy. 
Policja skierowała sprawę do sądu i 
równocześnie powiadomiła o tem ma­
gistrat. 

Cóż się jednak okazało? Magistrat 
zadowoli! się przyjęciem tego do wia­
domości i nic tylko nie ukarał tych, któ 
rzy dopuszczali sic haniebnych czynów 
w miejskiej fr 'ni publicznej, lecz 
pozostawił ich dotąd na stanowiskach, 
komunikując tylko, że będą we właści­
wym czacie przeniesieni do innego wy­
działu magistratu. 

Narazie skargi mnożą się w dalszym 
ciągu, a magistrat nic nie czyni, by ten 
stan rzeczy uległ pożądanej zmianie. 

przewodniczący wydziału ośw'aty 1 
kultury nie chce więcej prowadzić te­
go przedsiębiorstwa i proponuje albo 
zlikwidować kino, albo je wydzierża­
wić, względnie zreorganizować to kWo 
na instytucję czysto oświatową t. j . na 
świetlicę. W tym wypadku z obecnego 
personelu k'na pozostałby tylko 1 urzę­
dnik i woźny. 

P o tym referacie zabrał glos wice­
prez. Rapalski. który 

ostro zaatakował ławnika Smolika. 
Wskazał on, że miejski kinematograf 0 -
światowy przed k'lku laty cieszył ŝ e 
bardzo poważną frekwencją- admi".-
stracja była tania j dobra, kino się opła­
cało i miało zyski. Wiceprez. Rapalski 
stwierdził, że kiedy kino to było istot­
nie oświatowe — nie miało deficytu, a 
gdy je p. ławnik Smolik przekształcił 
na przedsiębiorstwo, ktere powinno by­
ło być prowadzone według systemu 
handlowego. 

doprowadzono je do ruiny, 
a obecnie żąda się jego likwidacji. 

I na wniosek wiceprez. Rapalslkiego 
wyłoniono komisję, która 

zajmie się losami k<na 
i przedłoży magistratowi odpowiedn'e 
opinje. 

P r z y okazji uchwalania budżetu 
zgłoszono wczoraj wniosek, aby pod­
wyższyć subwencje dla s t raży ognio­
wej do pierwotnej sumy 200.000 złotych 
gdyż instytucja ta wyręcza miasto w 
dziedzinie policji ogniowej i znana jest 
ze swej ofiarnej pracy. Wskazano przy­
tem, że, chociaż magistrat uchwalił 
zredukować wszystkie subwencje o 15 
proc- komisja finansowo - budżetowa 
rady miejskiej na jednem ze swych 0-
statnich posiedzeń uchwaliła 

obniżkę tę zanul°wać. 
Z tych względów jest rzeczą wskaza­
ną- aby również straż ogniowa otrzy­
mała należytą pomoc od miasta. 

Wn'osek ten upadł. Wobec powyż­
szego ławnik Adamski, który zasiada w 
zarządzie łódzkiej s traży ogniowej z 
ramienia miasta. 
zł°żył swój mandat i oddał go do dy­

spozycji magistratu. 
O godz. 1.30 po załatwieniu jeszcze 

szeregu drobnych spraw posiedzenie 
zakończono. 



Pełna tabela wygranych 
1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
2 6 ej loterji p a ń s t w o w e j . 

Warszawa, 9 lutego. 
Po 50-000: 76066 126005. 
Po 20.000: 133713. 
P o 10.000: 21784 52069 89218 107384 
Po 5.000: 56700 62783 69325 108682. 

1310 4114 12815 22644 
62270 81542 94000 105072 

Po 2.000 
42325 55255 
112428. 

P o 1-000: 
Po 1000: 

85406 106371. 
. 85406 106371 

Po zł. 500 : 41490 59897 80120 83119 
84120 91833 102524 115314 121102 
130985 141033. 

P o zł. 400: 5912 16408 22369 23187 
26965 37722 38452 41097 44472 49034 
50270 55972 57012 61866 65301 118666 
120044 121572 125898 128246 133149 
142799 147440. 

. Po zł. 300: 285 7239 10138 15741 
16577 17126 19309 24727 25325 32346 
348 34850 41482 45547 604 49834 51590 
52749 53581 54591 59391 60933 61282 
62528 62955 64810 67120 69723 74948 
80556 81213 83853 53856 84298 452 
85689 87479 91512 92388 94577 94700 
97808 98091 101890 105082 109138 
112779 117524 872 119816 126396 130818 
136021 377 137142 390 138199 139672 
141926 144184 703 145264. 

Premje (zł. 100.000 premji podzielo­
nych zostanie między ponownie wygry­
wające losy w zależności od ilości tych­

że. Wysokość poszczególnych premij 
ustalona zostanie po ciągnieniu IV-ej 

7 311 1277 1310 3600 4185 5952 6783 
8466 718 10710 777 926 12129 213 13771 
15183 18212 18312 19206 20411 21665 
772 23988 26965 986 27082 28181 28683 
29271 681 30215 826 33208 35537 39051 
40442 40963 43329 51046 53007 281 581 
54591 919 55119 56297 827 57824 836 
60478 535 62008 63569 64424 854 65992 
64472 66717 695 67635 71367 71093 
65577 631 76830 79023 333 79577 81542 
84107 235 85052 86312 87363 449 535 
90137 91797 93597 94700 99942 102522 
103755 105034 540 106218 107291 111011 
112779 114346 116086 312 634 117024 
936 118158 413 666 119183 260 759 
120711 122781 123566 125613 26005 
203 127924 128658 130227 229 130469 
131506 606 132548 632 641 136092 139463 
140107 141926 142865 143925 144184 
951 145861 147803 989. 

STAWKI. 
121 241 430 529 63 673 718 35 41 900 1200 

73 88 403 652 67 707 2015 31 131 400 29 69 
622 91 782 85 864 3023 66 343 44 489 733 806 
986 4068 177 470 555 607 5060 164 287 401 621 
64 84 86 6001 217 362 84 425 516 610 12 34 827 
71 7544 751 60 923 30 8082 95 278 342 578 695 
774 851 9025 253 6R 305 56. 

10269 313 472 533 755 68 947 11064 90 280 
.408 508 15 49 823 992 12252 313 63 832 13206 
1 742 910 36 85 14007 10 25 54 432 521 44 150010 

183 203 54! 60 946 57 16327 65 419 65 568 877 
901 17574 638 80 940 63 18312 63 439 530 834 
909 19006 15 212 341 783. 

20274 95 376 611 815 21074 649 65 743 893 
919 87 22082 97 368 604 788 23081 338 712 854 
932 24425 900 25030 70 277 485 633 760 69 954 
26399 505 6 607 713 850 835 84 88 27317 464 549 
695 28218 479 780 29036 166 209 419 20 669 
860 973. 

30002 25 263 76 657 917 53 54 78 31008 54 
438 761 957 32246 416 35 504 20 772 33117 224 
506 718 34161 242 337 690 780 883 35457 757 83 
816 961 36125 79 245 578 660 994 37021 414 41 
96 760 97 38070 201 9 385 621 32 741 861 89 94 
39055 631 716 23 81 991. 

40242 603 41050 287 739 849 946 68 42002 
111 563 949 66 44175 209 609 52 764 45260 535 
39 876 936 74 46533 913 47109 54 305 84 562 
638 848 85 48037 385 92 452 62 761 73 994 
49113 470 851 943. 

50070 730 34 75 996 51046 244 81 311 438 687 
775 52403 44 770 825 924 53070 110 293 332 413 
16 752 .54028 70 214 371 600 741 872 981 55-117 
129 921 56016 77 142 687 94 57100 258 96 866 
58077 290 312 471 75 655 811 53 59210 412 
618 895. 

• 60218 320 588 61130 427 63 97 647 761 933 
62116 301 81 877 78 924 42 63037 413 525 671 
722 37 951 86 64023 66 390 538 964 65228 379 
436 656 834 57 78 66019 29 37 63 250 409 31 '31 
58 681 67072 631 835 66 918 68327 403 782 69004 
26 393 488 570 614 711. 

70072 118 527 611 849 99 71033 166 84 93 302 
50 750 56 839 72093 107 51 251 324 713 998 
73144 282 398 449 726 49 67 826 74223 99 508 
634 829 41 921. 

75083 389 476 607 930 33 76320 412 778 800 
919 33 85 86 77207 383 426 522 53 78036 84 505 
707 78 912 79023 221 326 72 406 510 85 875 99 

80067 130 47 269 401 28 628 741 863 995 
81021 283 633 98 708 82081 123 463 83041 184 

282 638 92 715 801 2 84045 79 146 74 388 676 
966 85058 115 316 60 567 815 33 992 8605:1 8J 
178 209 563 77 904 87641 802 80 88428 64 W 
753 75 88 802 963 84 89180 91 259 480 795 835 
93S 56 74 999. 

90228 51 91 465 570 719 44 91036 895 92060 
226 351 507 695 775 93128 39 334 428 540 46 
971 94164 401 42 50 57 793 95137 45 61 281 3sO 
461 755 998 96097 177 332 493 601 60 895 90* 
13 97005 181 500 42 692 819 44 98158 278 385 
603 843 88 99004 78 144 208 409 503 838 936. „ 

100027 73 128 980 101059 91 100 240 51 470 
84 94 530 888 102162 299 383 695 755 927 37 96 
10.3088 685 884 96 104030 105244 616 72 752 946 
78 106197 253 317 21 585 721 850 107008 129 37 
89 615 790 871 108041 63 108 360 424 595 612 20 
823 109077 302 62 656 95 803 917 68 110140 212 
-305 89 410 19 62 560 931 92 111023 102 403 1' 
864 917 37 112050 67 74 251 304 659 743 98" 
113045 101 84 290 511 51 67 114024 73 81 W. 
455 567 602 726 864 901 115651 90 831 934 116101 
65 396 581 726 117111 181 578 699 911 118207 
69 683 777 945 63 119038 220 452 555 90. 

120249 345 626 31 727 94 804 121009 580 71$ 
87 801 920 122015 289 305 550 647 716 52 12334? 
403 49 58 66 820 973 124015 52 81 254 331 69 
90 854 90. 

125467 607 63 126065 67 94 273 341 60 550 
640 70 829 127017 90 584 778 1280.34 293 438 615 
884 982 129052 84 145 455 82 87 561. 

130371 615 17 32 83 701 86 131094 684 71j 
875 900 8 132124 305 53 464 604 908 133092 239 
42 557 77 871 961 64 134079 224 379 768 135069 
240 42 386 514 63 90 136018 48 365 430 40 52j> 
620 34 788 887 137446 668 951 138269 306 # 
539 139300 514 15 792. 

140180 244 96 386 141025 39 158 82 793 1420S& 
183 241 844 48 56 143044 123 48 54 368 144043 
73 317 54 770 145023 207 426 572 146047 85 '5* 
556 633 923 147060 69 87 166 83 85 284 3S6 
598 605 961. 

' H O Z Y K O E I U K A 
T E A T R M I E J S K L 

Diii , w piątek, po raz 50-ty i przedostatni 
oraz w sobotę o godzinie 4-ej po poł, po raz bez­
względnie ostatni głotoe „Krzyczcie Chiny". Ce­
ny znacznie zniione. 

Jutro, w sobotę i w niedzielę wieczorem ko­
medja Vautel'a „Pairi nia chce mieć dzieci''. 

W niedzielę o godzinie 4-ej po n a ostatni 
porw-odzcmowy „Plac Paryskil3''. 

„SPRAWA MONIKI" w Teatrze Mie|skira. 
Jut w poniedziałek ujrzymy w Teatrze Miej­

skim największą sensację Warszawy, głośną srłu-
kę M. MorozowJicz-Szozepluwskiej „Sprawa Mo-

Dziś o g. 12-ej w południe jako w rocznicę śmierci 

A N N Y H E R T Z 
odbędzie się w synagodze szpitala żałobne nabożeństwo na które za­
prasza krewnych i znajomych 

Zarząd Szpitala Sfarozakonnych 
f u n d a c j i M a ł ż o n k ó w P o z n a ń s k i c h w Ł o d z i 50—2 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w piątek, po ras 2Q-ty grane przy kom 

plotach „Sprawy poufne". 
W sobotę premjera arcyciekawej sztuki Pa-

wHkowekiej-Jaenorzewekfei „Egipska pszenica". 
Utalentowana autorka dowiodła, i e posiada obok 
wrodzonego instynktu scenicznego, odwagę w 
Ira kiwaniu problemów nieraz bardzo drastycz 
nych. 

W niedzielę o godzinie 5-ej popołudniu prze-
komiczny „MedaiT" 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 181 
Dziś i codziennie o godzinie 8.15 wieczorem 

ostatnie dni przebojowej operetki w 3-ch aktach 
R. StoJIZA „Peppina", ustępującej miejsca ory­
ginalnej sztuce amerykańskiej p. t „Znak na 
drzwiach". 

Bilety' do nabycia w biurze podróży „Orbis" 
i w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 4—10 w. 

** 
I* • 

Idąc ea głosem opinji publicznej Teatr Po­
pularny (Ogrodowa 16) od dnia dzisiejszego 
wprowadza kupony ulgowe na wszystkie przed­
stawienia, a mianowicie ceny biletów po zt. 3.50 
na kupon 2 zł., bilety w ce-v.e po zł. 2.50 — na 
kupon zł. 1 50 i ceny biletów po zł. 1.50 — na 
kupon 1 złotowy. 

Zniżka ta umożliwi częstsze odwiedzanie 
teatru i winna się spotkać z uznaniem publiez-
noieu Bloczki kuponów ulgowych wydaje kan­
celaria tcaibru, tel 233-13, 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I G E Y E R A 
uL Piotrkowska 235. 

W sobotę, dnia 11-go b. ra., o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedzielę, dnia 12-go b, m. o go­
dzinie 4.15 po poł. i o 8.15 wiecz premjera arcy-
wesołego widowiska p. t. *Baby rządzą", w wy 
konaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 groszy do zł. 1 50. 

TEATR „SCALA". 
Gościnne występy d-ra Pawia Baratowa. 
Dzus i jutro wieczorem gnany będzie obraz 

J. Gordima „Pociecha z DZIECI'' z d-rem Pawłem 
Baratowem w roli głównej, który zdobył sobie 
w Łodzu kolosalne powodzenie. 

Jutro, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł. po­
wtórzona zostaje po senach najnUszycn od GO gr 
do zł. 2.20 znaikomite arcydzieło Ireny Niemirow-
skicj, nadzwyczajny sukces d-ra Baratowa „Da­
wid Golder". 

ALEKSANDER BOROWSKI NA KONCERCIE 
SYMFONICZNYM. 

Sławny pianista Aleksander Borowski, znany 
ze swojej nadzwyczajnej techniki fortepianowej i 
uduchowionej gry wystąpi w Filharmon.JI w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 12-go b. m. no koncer­
cie symfonicznym popołudniowym Łódzkiej Or­
kiestry Filharmonicznej I wykona szereg oereł 
literatury fortepianowej. 

Początek koncertu o godzinie 4-ej po pol — 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 
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Do p. prezydenta Ziemięcktego. 
List otwarty pokrzywdzonego pracownika. 

Szanowny Panie Redaktorze! 3759/32 I. b- zostałem powiadomiony o 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w , wymówieniu mi pracy z dniem 1 listo-

Pańskiem poczytnem piśmie listu o twar pada r. ub. do dnia 1 lutego 1933 reku, 
tego do p. Bronisława Ziemięckiego, 
Prezydenta m- Łodzi. 

Panie Prezydencie. 
Dnia 8 b. m. 1933 roku z polecenia 

p- Stanisława Rapalskiego wiceprezy­
denta m. Łodzi, przemocą, to znaczy 
przy pomocy trzech woźnych, przysła­
nych z Magistratu, P lac Wolności 14, 
do Miejskich Warszta tów Mechanicz­
nych przy ul. Przejazd Nr. 26 i trzech 
policjantów mundurowych, pod osobi-
stem kierownictwem p. inż. Glazcra, 
kierownika Miejskich Warszta tów Me­
chanicznych, zostałem usunięty z war­
sztatów, chociaż nie przeszkadzałem 
nikomu w pracy. 

W instytucji tej pracowałem około 
10 lat. Dn>a 25 października 1933 roku 
cennem Pismem p. Prezydenta za Nr. 

D Z I S I E J S Z Y W Y S T Ę P M A R J I R A P P -
J A N O W S K I E J . 

Dziś o godzinie 9-ej wieczorem odbędzie się 
w Frlhartnanft występ śwtuaitowej sławy kolor atu­
towej śpiewaczki Marii Rapy.Janowskiej, z udzia­
łem Wa smyczkowego. ZNAKOMITA wykonawczyni 
pieśni ludowych, s której cała prasa wyraża się 
z zachwytem, wykona bogaty % wielce urozmai 
eony program — Bidety sprzedaje kasa Ffflhar 
monri-

Z ŁÓDZKIEGO TOW. MUZYCZNEGO. 
Dnia 16-go lutego b. r. o godzinie 8.30 wie­

czorem odbędzie się w saili gimnazjum miejskie­
go im Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicz* Nr. 46, 
oczekiwany przez miłośników muzyki 6-ły kon­
cert łódzkiego Tow. Muzycznego. 

Udział w nim bierze warszawski kwartet 
smyczkowy: Józef Kamiński — I sJcrz., Maieczy-
sław Tursch — II skrz., Jan Gornowaki — altów­
ka, Marian Neuteich — wiolonoz. 

Zwolenników muzyki kameralnej czeka nie­
wątpliwa uczt* artystyczna, z . względu na 
ugruntowaną reputację _ powyższego kwartetu, 
znanego dobrze łódzkiej publiczności z audycyj 
radjowych. 

W programie: Bocchcnni, Beethoven i De-
buesy. — Bilety w cenie zł. 2 i zł. 1.50 dla człon­
ków i młodzieży szkolnej do nabycia w firmie 
K. Koischwitz, ul Moniuszki Nr. 2, a w dnu 
koncertu przy kasie. 

że w dniu tym otrzymam należn°ść ty­
tułem przypadające] mi odprawy, któ­
re! do dnia dzisiejszego nie otrzymałem-
Wyrzucenie mnie z pracy na bruk w o-
becnych warunkach kryzysowych uwa­
żam za złośliwość, a oświadczesnie mi, 
że Magistrat nie posiada pieniędzy nie 
wytrzymuje krytyki, boć przypadająca 
mi odprawa należy m* się n«e z nodat-
kowych czy innych normalnych docho­
dów m]asta, ale z funduszu emerytalne-
nego, na który składały się składki prze 
zemnie płacone. Jak ] Przez pozostałych 
pracowników etatowych. 

Magistrat, wyrzucając mnie na bruk 
i nie wypłacając należnei mi sumy, do­
prowadza mnie i moją rodzinę do 
ruiny. 

Panie Prezydencie, podając to do 
Pańskiei wiadomości, prajrnę aby ra­
zem z Panem i ogó* czytającego spo­
łeczeństwa dowiedział się o wyrządzo­
nej mi krzywdzie, moralnej, materialnej 
i fizycznej, to jest przemocy, czynu tak 
nieetycznego, do którego powołano 
woźnych, chłopca 18-letniego i inżynie­
ra, kierownika warszta tów. 

Sąd nad powyższem pozostawiam 
Panu p- Prezydencie i opinii publicznej. 

Łódź, dnia 9 lutego 1933 roku. 
Wacław Ekielski 

b. pracownik mieiskteh warsz ta tów 
mechanicznych. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dnia 10-go lutego. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Po!ski«' 
11.50—11.55; Komunikat meteorologiczny 

komunikacji lotniczej. > 
11 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej*" 

t Krakowa. . 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzi c n 

bieżący. 
12.10—113.10: Koncert z płyt gramofonowych 
13.10—13.25; Komunikat meteorologiczny 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. Instyt""1 

Eksportowego. 
15.15—15,25- Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazo*» 
15 30—15.35: Chwilka morska i kolonjalna. , , 
15 35—15.50: Odczyt p. t. „Dlaczego me mogi*"; 

istnieć Państwo Polskie bez własnego do*'*' 
pu do morza'' — Ministra H. Strasburgera. 
15.50—16.00: Przemówienie p. Jana Dębski** 

wice-prezesa Zarządu Głównego Ligi 
ekicj i Kolonialnej p. t. .Sprawa dołtCP 
Polek do morza na konferencji pokojo^ 
w Wersalu 

, 16-00—16.25: Płyty gramofonowe. 
116 25—16-40: Przegląd wydawnictw perjody*'^. 
' 16.40—17.00: „Uczony i Jego laboratorium . 

obrazie filmowym" — wygłosi prof. St*° 
sław Sumiński. 

17.00—18 500: Audycja „Święta morza". 
18.50—19.20: Rozmaitości. Ą. 
19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Ha"0 

w Łodzi. u r r 

19.30—19.45: Feljeton p. t. „Dusza morza". 
głosi p Wacław Sieroszewski. 

19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna. flń 
20.15—22 40; Koncert symfoniczny z F i l h a r m ^ 

Warsz. Wykonawcy! Orkiestra Filharffl. " 
dyr. Ignacego Neumarka, Imre Ungar. , i 

W przerwie: Kwadrans literacki. Fragrne0 1 

„Wiatru od morza" Żeromskiego. 
2240—22.50: Wiadomości sportowe oraz dod* 

do Pras. Dziennika Radj. iu 
22.55—23 00: Kom. Państw. Inst. Meteor 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23 00—24.00: Muzyka taneczna z Gdyni. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. HELSINGFORS. Koncert s y n * 

119.15. RYGA. Koncert symfoniczny- ..... 
! 19.55. WIEDEŃ. Koncert utworów J» 1 ) U 

sza Bittnera. 
21.00. MEDJOLAN. Koncert s y m f o n - . . 
21.00. BERLIN. „Unter der Dukatenf'» 

ge". słuchowisko Alfreda Miilira 
21.10. KRÓLEWIEC, 

rowski. 
Wieczór wa* 

ODCZYT w Ż. T. K . 
Dziś, w piątek, o godzinie 9-ej wieczorem 

w sali Ż.T.K., Wólczańska NrN. 35, red. Ch J. 
Brzustowski wygłosi nader ciekawy odczyt p. t. 
„Żydzi w Londynie''. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 10-go b, m , o godzinie 8-ej 

wieczorem w sali łódzkiego stowarzyszenia tech­
ników przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 102. p. 'ni. 
Jan Iiolcgreber wygłosi raferat na temat: 
„0 szkolnictwie polakiem zagranicą". 

wiedeńskich 
fotelików. 

Oferty do administracji „Kep«1' 
bliki" sub. „S. G.« z "podanie'1 1 

ceny i warunków. 
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Nowe opłaty 
na Fundusz Drogowy. 

1933 Str. Y 

— a . « i i 
w Uchwalona w bieżącym tygodniu 

" ? ^ l a do ustawy o funduszu drogowym 
p o w a d z ą cały szereg zasadniczych 
JMan i obejmuje znacznie szersze .jrono 
w a W ków tego podatku. 

w . Pierwszym rzędzie podkreślić na-
kach z e . Z r ° w n a n o w prawach i obowiąz 
t " pojazdy konne z samochodami. P o ­
d c z a s tylko "o l y i K o samochody i autobusy 

^ ' a ca ły ten podatek, obecnie opłacać go 
"jOą również wozy konne. Od każdego 
kTo Pobierany będzie podatek 9 zt. od 
radych 100 kg. użytkowości. 
n W stosunku do samochodów obniżo-
n? 0Platę od ich wagi 1 t o w dużym stap-
S Samochody osobowe płacić będą nie 
J ' z ' - iak dotychczas, lecz 15 zł. rocz-
t » M Z a 1 0 0 kg., samochody ciężarowe 1 
J, a Jtory 20 zł. zamiast 36 zl. Opłata od 
ootocykli wyniesie 40 zł. za 100 kg., a 
Drzyczepką — 60 zl. 

u b a s o w a n o również podatek od olle-
C autobusowych. Zamiast tej opłaty 
^ w a d z o n o stałą opłatę 100 zł. rocznie 
R każdego miejsca oraz 60 gr. od kaz-
j 5 ° kilometra dziennego przebiegu, z 
I™1, że 0 b i e te opłaty, razem wzięte, nie 
<S? ^ n t e ś ć więcej"/niż 300 zł. oefkaż-

iV> miejsca rocznie. 
ne rwaw""1 °P°datkowano materjały pęd-
sza 75 °enzyny Płacić się będzie 9,6 gro-
- M Htra. czyli 12 gr. od kflograma. 

Popełniłem zbrodnia oszukałem państwo! 
Tak piszą do ministra skarbu angielscy płatnicy podatkowi, którzy złożyli 

niedokładne zeznania o dochodzie. 

Nędza złamała przysłowiową uczciwość anglików. 
» i — i _ » — . Londyn, w lutym 

Angielskie poszanowanie prawa i 
uczciwość przeciętnego anglika — b / ły 
zawsze przedmiotem podziwu wszyst­
kich mieszkańców kontynentu. Dziś, gdy 
kryzys i bezrobocie poczyniły poważny 
wyłom w niezłomnych zdawałoby się 
oodstawach, na jakich opierała się sty­
ka przeciętnego anglika — dziś ta przy­
słowiowa angielska uczciwość nadal się 
zachowuje, ale poczynają na jej jasnem 
tle pojawiać się już wyraźne skazy. D • 
n r i e j nie było w tym względzie wy ąt-
!<ów — dziś wyjątki już są. 

Na czem polega uczciwość angielska? 
Najlepiej ją zilustrować w przykładach 

W okresie przed świętami Bożego N i 
rodzenia i przed Nowym Rokiem — każ 
dy anglik uważa sobie za święty obo^'ią 
-ek wysłania komuś kar ty z życzeniami, 
lub niewielkiego chociażny prezentu. 
Skrzynki pocztowe są w tym okrjsife 
przepełnione. J a k sobie radzi uczciwy 
i ufny w uczciwość swych rodaków an­
glik? Poprostu kładzie swą pocztę, czę 

sto i niniejsze przesyłki na skrzynkę od 
listów. Nikt ich nie ruszy, a urzędnik, 

— w Londynie ludzie tłoczą się prz?d 
przystankami do konduktora: nie mogą 
przecież wysiąść, by nie zapłacić za 
przejazd. Na najruchliwszych zbiegach 

i ulic sprzedawcy gazet zostawiają ca-
rugi przykład: Codzień prawie m o i j ł e pliki pism bez dozoru. Na wierzchu 

Ł _5 1 t_ 1_1 . . . • 1 

opróżniający skrzynki, zabierze je nape-
A wielu lat i tak było i wno. Tak było c 

w tym roku. 
D 

na w pismach czytać niezwykłe 
ogłoszenie ministra finansów. 

Ogłoszenie to ma już nawet ustą'oną 
nazwę: „conscience money" — .pieniądz 
sumienia". W tych ogłoszeniach podaje 
pan minister do wiadomości publicznej 
nazwiska tych ludzi, którzy zadeklaro­
wali zbyt niskie sumy swych dochodów 
lub swego majątku wobec władz podat­
kowych. Taki pan nie ma spokoju po­
prostu, nie może jeść i nie może spać: 
oszukał państwo! To przestępstwo do­
tąd dręczy jego sumienie, aż zawiadamia 
o nim p. ministra. 

Ludzie są uczciwi w Anglji nie tylko 
w stosunku do państwa, ale i w stosun­
ku do swych bliźnich. Podczas gdy w 
Paryżu istnieją specjalni tajni kontrole­
rzy pasażerów autobusów i tramwajów 

Kwiatki z filantropijnego ogródka. 

brali s o b i e . zamiast biednym 
- u ż y c i a w tow. „Nosen Lechem".—Zerowali na dobroczynności społecznej. 

Operacje z kwitarjuszami. 

Dwaj „działacze" skazani na Z lata więzienia. 
zwane „Dni kwia tka" maią w " 
w całej Polsce smutna historję. 

ś- przed dwudziestu mniej więcej' 

U i a k 

był pierwszy dzień kwiatka w Ło-
o ł > ° najpiękniejsze młode;jjiewi3sty;, 
l $ a n e często jak pas te rk i 1 z obrazu" Cteau' z koszyczkami na wstążkach 
i $ z ramię — nie sprzedawały , ą la-
Olf z e z w a l a ł y na kupno od siebie 
L^dzjwej, żywej stokrotki. Ludzie 
D j ^ ^ i od tel i tamtei, bo jedna była 
c j ^ i s z a od d rug i e i - P r z y t e m prze-
dobr

 k> s z , y n a c e l dobroczynny. A 
q a i 0 c z y n n o ś ć była wtedy modna, cho-
s^,Dy dlatego, że nie było w tycb cza-

'talriej nędzy jak dziś... 
sltofi r e s ż y w y c h kwia tków prędko się 

c zy ł . Na rynek wysz ły 
huczne Piękności ze sztucznemi 

U kwiatami 
s Dra, C 2 n y był również entuzjazm dla j^y-

2* en okres minął-
'•*tia r ? ' - a s t kwia tków wesz ły w użycje 
v pCzki". Zamiast młodvch niewiast 
0 i i i / L ° w ' e w nieokreślonym wieku i 
b r J p r e ś l o n y m zawodzie. T rzeba się 
W z r Z u ć t a k i e m u panu, jak sprzedaje 
S v j . n a ceł, zresztą zupełnie godzi-

N l e P r o s z o n y s tara się zahaczyć 
S rte u klapy przechodnia. Zastępuie 
^ 1 ^ ° ^ ^ - czyni jakieś reweranse i u-
\ T a się: próbuie zdobyć klienta ca-

w^unsztem przekupnia ulicznego. 
'*k 3 e . n kwiatka umart bezpowrotnie . 
t>rźJY^ele miłych i ładnych ceremonii 

§ l w ° i e n n y c h . 
H i n 1 Z c d a w c y w wielu wypadkach 
, dop raią 
' % . Procent prowizji „za fatygę" 
\ ^ n i e krępuje się odmówić takiemu 

p a n a tego. kto kupił znaczek, czę-
^«trza ludzie iak na utracjusza. 

^H\\ z

ł

n a c z a m y tutaj, że nie mamy na 
ty w S d n e j instytucji, i 
] \ , e . c nikogo zarzu 
h^CzkA r a t l e s a d a t k i droga' t. zw. 
N a r c * — s ą z a w s z e Piękne i godne 
Ha S i l . a ' . deszcze dziś znaczek 

a ? opniową naprzykład cieszy 
W n i m , c w i e 1 k i e m Poparciem. 
? r?.em- y t u tylko krótki przegląd tych 
H j ^ a n ' Jakie przeszedł żywy kwia-
\ ^'niode piękności, nim przeobraziły 
r a W u a p i e r o w y znaczek i w niewy-
. Tm!! P a n ń w -
% w a r ? - v s t w o niesienia pomocy nę-

x v - v Jątk 0 

ze nie wysuwa 
zarzutów: cele, na 

co w tłumaczeniu z hebrajskiego zna­
czy „Daj Chleba",., urządziło równ»eż 
kw^isty publiczne i to w najróżniej­
szych postaciachł* Byii ludzie, k tórzy 
nabywali znaczek i składali datki w go­
tówce; nawet często w większych su­
mach. Niestety, datkj te w Dowjżnei 
części szły 

do kieszeń] panów z zarządu, 
wzgh do kieszeni dwuch pracowników 

tel Instytuci*. 
Dziś przeciwko zarządowi toczy się 
dochodzenie prokuratorskie, a Adam 
Hofnung i Daniel Korentajer stanęli 
wczoraj przed sądem. 

Obaj podsądni oskarżeni byli o nad­
użycia, popełnione w trakcie urzędo­
wania, jako funkcjonariusze towarzy­
stwa- Niektórych, większych często, 
datków i ofiar nie wpisywali do ksiąg 
kasowych, przywlaszczaiąc Je sobie. 

Rzecz wysz ła na jaw — jak zwykle 
— orzez przypadek. Do dyrektora Jed­
nego z banków łódzkich zadzwonił nie-
iakiś inżynier Hofman i prosił o datek 
na rzecz T o w a r z y s t w a Nosem Lechem. 
Dyrektor zgodził się- Po kilku dniach 
przybyła inkasentka- Nainiższy kupon 
w jej bloczku, wystawionym przez ku­
chnię dla inteligencji, opiewał na 15 zło 
tych. Gdy dyrektor zaofiarował tylko 
10 złotych, 

Inkasentka przekreśliła sume 15 
i napisała 10' 

Dyrektorowi wydala sję ta operacja 

podejrzana- Skomunikował się ze sta­
rostwem grodzkiem, podał numer re­
jestracyjny kuchni, figurujący na kupc-
mie i dowiedział sie. i e 

towarzystwo takie nie z°stało 
zalegalizowano w starostwie. 

Kasjerka została za t rzymana. W komi­
sariacie oświadczyła, że uzyskała pra­
cę i ogłoszenia w gazecie. P racowa ła w 
towarzys twie Nosem Lechem, a kwestę 
na kuchnię prowadzili dwai funkcjonar­
iusze towarzys twa Nosem Lechem — 
Hofnung i Korentajer- Hofnung poda­
wał się przez telefon za inżyniera Hof­
mana. 

Do sp rawy powołano 70 kilku świad­
ków — ofiarodawców. Oskarżeni nie 
przyznali się do winy podając, że inka­
sowali pieniądze w porozumieniu z 
przełożonymi, a kwot nie wypisywali 
dlatego, bo czekali, aż się zbierze wię­
ksza-

Sąd przesłuchał tylko 17 świadków, 
z k tórych przedewszystkiem naczelnik 
kancelarii s taros twa grodzkiego, spra­
wujący z ramienia grodzkiego komitetu 
pomocy bezrobotnym dozór nad towa­
rzystwem — złożył dokładny obraz 
machinacyj oskarżonych. Urzędnik sta­
rostwa pracował w towarzystwie , wła­
śnie naskutek ujawnienia nadużyć daw­
nego zarządu. 

Około godziny czwarte j sad wyniósł 
wyrok. Obal oskarżeni skazani zostali 
na 2 lata w»ęzien|a. (g) 

leży spora garść miedziaków i srebr­
nych monet. Kto chce gazetę, ten aiech 
ją bierze: jasna jest rzecz, że należność 
położy na wierzchu, albo sam sobie 
„wyda" reszty. 

Krawcy jeszcze do dziś uważają sobie 
za ujmę prezentowanie rachunków kli-
jentom. Kto ma na garnitur ten ma i pie 
niądze. Nie pali się, skoro pieniądz jest 
pewny. W sklepie wystarczy podać swe 
nazwisko i adres: kupiec wyda towar, 
nie spojrzy na takiego nabywcę, jak na 
warjata. 

Szczytem uczciwości angielskiej jest 
jednak zwyczaj kasowania znaczków 
pocztowych przez publiczność. Nie wia­
domo czemu, czy właśnie dlatego, że 
anglicy są uczciwi, czy też z powodu 
złej organizacji kontroli na poczcie, dość 
że w Anglji bardzo często przychodzą li 
sty z nieskasowanemi znaczkami. Angiel. 
ska etyka każe takie znaczki niszczyć. 

Owa skaza na uczciwości zaczęła się 
a raczej przejawiła publicznie właśnie 
w związku ze zwyczajem niszczenia nie-
skasowanych znaczków. Znalazł się 
śmiałek, który w otwartym liście do 
dziennika „Times" oświadczył, że nie 
widzi nic zdrożnego w ponownem uży­
ciu nieskasowanego przez pocztę znacz­
ka, Śmiałek spotkał się z falą oburzenia 
i z zarzutami niekiedy natury zasadni­
czej. Autorzy protestów wskazywali, t e 
w tem wyraża się upadek nieskazitelnej 
uczciwości anglika, że jest to początek, 
za którym pójdą inne wyłomy wraz 
uświęconych i na uczciwości obliczonych 
zwyczajach. 

Będą nam kradli listy, leżące na 
skrzynkachI Ludzie zaczną jeździć auto­
busami na gapęl Mleczarz nie będzie 
mógł postawić mleka przed drzwiami 
naszych domów! Gazeciarze nie będą 
mogli sprzedawać gazet, gdyż cała ich 
praca polegać będzie na wystrzeganiu 
się złodziei! 

Tak pisali ludzie, pełni szlachetnego 
oburzenia na samą myśl, że raz użyty 
znaczek może być użyty ponownie. 

Niestety, ci ludzie nie wiedzą wcale, 
że to, czego się lękają — już się stało. 
Pisma donoszą niemal codzień o małych 
kradzieżach, tam, gdzie dawniej były 
one nie do pomyślenia. Tutaj ktoś nie 
zapłacił biletu, tam wziął gazetę, a ow­
dzie ulał mleka... 

Czyżby uczciwość angielska chyli się 
ku upadkowi?.. 

Uczciwość — nie, ale dobrobyt an­
gielski upada; w Anglji pojawiło się zja­
wisko nowe zupełnie i znane tylko ze 
słyszenia: nędza. A nędza jest przecież 

I matką występku. R. S. 

Kto odpowiada za Kuchciaka. 
„Karolewska Manufaktura 6 4 skarży NPR-pra-

wicę o zwrot zrabowanych pieniędzy. 

) W c j pi n. „Nosem Lechem' 

W „Kurjerze Porannym" czytamy 
Dość ciekawe zagadnienie wyłoniło 

się w związku ze znanym procesem 
Kuchciaka w Łodzi. 

Jak wiadomo, Kuchciak w toku proce­
su zeznał, że część pieniędzy, które zra­
bował inkasentowi zakładów przemysło­
wych „Karolewska Manufaktura", Mi-
chlowi. oddał na cele partyjne i ruchu 
zawodowego N.P.R.-prawicy. 

W związku z tem w zainteresowa­
nych sferach przemysłowych i w kołach 

I prawniczych powstała kwestja, czy po­
szkodowana firma może wystąpić o od­
szkodowanie do władz centralnych N.P. 
R.-prawicy, bowiem z jednej strony za­

rząd stronnictwa politycznego nie jest 
jednostką prawną, z drugiej strony pie­
niądze, będące własnością firmy, jednak­
że wpłynęły na cele p a r t j i . 

Jeżeli poszkodowane zakłady wystą­
pią o odszkodowanie świat sądowy i 
prawniczy będzie mial do rozstrzygnię­
cia nowe zagadnienie. 

W sferach politycznych utrzymują 
jednakże, iż wobec tego, że obecnym pre­
zesem zarządu centralnego N.P.R.-prawi­
cy jest b. przemysłowiec Karol Popiel, 
a skarbnikiem obecny dyrektor powszech 
nie znanej firmy łódzkiej — sprawa ta 
prawdopodobnie rozgłosu nie nabierze. 

Wiec lokatorów 
w sprawie obniżenia komornego. 

(i) Akcja lokatorów o redukcję ko­
mornego zatacza coraz szersze kręgi. 
W nadchodzącą niedzielę w sali Filhar­
monii o godz. 11 rano odbędzie się wiel­
ki wiec lokatorski, zwołany przez zwią­
zek lokatorów i sublokatorów woj. łódz 
kiego. Na wiecu poruszone będą spra­
w y redukcji komornego w s tarych i no­
w y c h domach, wst rzymania eksmisji, 
urzędu rozjemczego do spraw najmu 
oraz obniżenia cen elektryczności i ga­
zu. Bilety wejścia wydaje sekretariat 
związku na ul. Piotrkowskiej 107. 

Tego samego dnia o godz. 3 po poł. 
odbędzie się zjazd wojewódzki związku 
w Łodzi, na który przyjazd swój zapo­
wiedzieli delegaci Kalisza, Piotrkowa. 
Tomaszowa, Częstochowy, Ostrowia 
Wielkp., Pabjanic, Zgierza, Ozorkowa i 
Zduńskiej Woli. 

Na zjeździe omówiony będzie plan 
dalszej akcji o redukcję komornego. 
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Echa procesu P.P.S.-lewicy w Łodzi. 
Motywy wyroku sądu okręgowego zostały ogłoszone w dniu wczorajszym. 

_ - _ . . . wrn*% « # * I ' J 1.'„.,. ,Ł J A MORU/-Jak wiadomo, dnia 30 listopada 
1932 r. w sądzie okręgowym w Łodzi za 
padł wyrok w sprawie PPS-lewicy, jaka 
była rozpatrywana przez zgórą trzy ty­
godnie przeciwko Ludwikowi Gotkow-
skiemu, Włodzimierzowi Sokorskiemu, 
Piotrowi Spałkowi, Stanisławowi Jani­
szewskiemu, Maksowi Olingicrowi, Fran 
ciszkowi Głowackiemu, Ruchli Paca­
nowskiej oraz 29 towarzyszom. 

Wszyscy oskarżeni w liczbie 36, za 
wyjątkiem 4-ech, którzy zostali uniewin 
nieni, skazani zostali na karę więzienia. 

W czasie odczytywania wyroku w 
dniu 30 listopada 1932 r. przewodniczą­
cy rozprawy, wiceprezes Illinicz zapo­
wiedział ogłoszenie motywów wyroku. 
Opracowanie uzasadnienia zajęło dużo 
czasu i na skutek zapowiedzianej apela 
cji motywy przesłane zostały w dniu 
wczorajszym wszystkim skazanym i ich 
obrońcom. 

Motywy wyroku wydane zostały w 
specjalnej ks iążce obejmującej 94 strony 
pisma maszynowego. 

Sąd Okręgowy uzasadnia wy^ok w 
sposób następujący. 

Powstanie, rozwój, wytyczne i charak 
ter działalności PPS- lewicy ustalony zo 
stał w sprawozdaniu biegłego Jana Ba­
cha z wydziału bezpieczeństwa M.S. 
Wewn. Sprawozdanie to obejmuje ca­
łokształt zagadnień i wydarzeń wiążą­
cych się z PPS.- lew. od początku jej 
istnienia, aż do l i Kongresu odbytego w 
Łodzi w dniach 1 i 2 lutego 1931 r. 

Tak więc PPS. lew. powstała z rady­
kalnego odłamu partji macierzystej i 
związków zawodowych. Założycielami 

jej byli dwaj wybitni działacze, a miano 
wicie 
Albin Rozenzweig Różycki z Krakowa i 

Andrzej Czuma z Czechowic, 
którzy opozycyjnie odnosili się do tak­
tyki i metod działalności starej partji, 
zwalczając w niej kierunki oportunistycz 
ne"i'politykę jej wodzów, " uważając, iż 
PPS., do której należeli nie prowadzi 
energicznej walki w obronie mas robot-

Zarówno Różycki jak i Czuma zorga­
nizowali pierwszą konferencję w dniu 10 

konferencję z członkami KPP w Amster 
damie 

i uzyskała odpowiednią subwencję, przy 
czem na łamach „Robociarza", zamiesz­
czane były artykuły nadsyłane przez 
KPP i pisane przez autora pod literą S. 

W ten sposób PPS lew. zacieśnia 
węz ły współpracy z KPP przyczem w 
numerze 5, „Robociarza" w roku 1926 
podkreśla wyraźnie, że wspólnie wal­
czyć będzie z wszystkiemi organizacja­
mi robolniczemi i włościańskiemi, prze­
ciw ofenzywie kapitału i faszyzmowi. 

Następnie sąd okręgowy podkreśla, 
iż sprawa programu PPS lew. z różnych 
powodów była odkładana, wreszcie 
przedyskutowano projekt na 1 Zjeździe 
partyjnym, w którym przyjęto zasady, 
zgodne z celami KPP. 

W świetle powyższego zupełnie nie­
dwuznacznie staje się rola, jaką w partji 
PPS lew. odgrywali poszczególni oskar­
żeni, a więc identyczność ce lów i takty­
ki, upodabnia strukturę PPS.-lew. do 
KPP. 

Na przewodzie sądowym stwierdza­
no, że działalność PPS jest identyczną 
7 działalnością partji komunistycznej, 
albowiem w ten sposób PPS lew. szerzy 
] a komunistyczną ideologję pod legalną 
przykrywką. 

Przechodząc do kwalifikacji prawnej 
sąd uznał oskarżonych, za winnych prż.c 
stępstwa z art. 97 par. 1 K.K. i wymie­
RZYŁ im karę. 

Sam wymiar kary został rozróżnirz-
kowany w zależności od zajmowanego 
stanowiska w partji, ich aktywności, in­
teligencji, uprzedniej karalności, płci, a 
lakże stanu zdrowia. Kierując się takie 

mi wytycznemi, sąd zaliczył do pierw 
szej grupy najbardziej dla istniejącego 
ustroju w Państwie groźnych, a których 
z tych względów wskazane jest izolo­
wać na możliwie dłuższy okres człsu. 
Tak więc pierwszą grupą objęci zostali 
Gotkowski, Sokorski, Spałek i Olingier i 
skazani zostali po 5 lat więzienia, zaś 
Spałek za poprzednią karalność na o 
'at więzienia. 

Drugą grupę obejmują Janiszewski, 
Głowacki, Pacanowski i za ich winy ska­
zani zostali po 4 lata więzienia. 

Trzecia grupa są to tak zwani pol-
•nteligenci, którzy dzięki przyrodzonym 
:dolnościom zajęli wydatne stanowioka 
w partji, a mianowicie Rybarczyk, Litwin 
Russak, Szymczyk, Witman, Kossowski, 
Włodarski, Czerwiński, Cybulski, Cy* 
.us i Barjaszowa, skazani po 3 lata wię­
zienia. 

Do czwartej grupy, jako mniej aktyw 
r:i i inteligentni zaliczeni zostali• Past-
wiński, Nowak Durski, Gubka, Grudziń­
ski, Nawrocki, Konarski, Zonabend, G:r J 
leki , Warda, Lisiecki, Przybyszewski i 
Miller. Sąd wymierzył im karę po 2 lata 
więzienia. 

Piątą grupą objęci są uniewinnieni, w 
! czbie 4-ech osób. 

Nadto w stosunku do wszystkich ika 
z,mych sąd orzekł utratę przez nich 
praw publicznych i obywatelskich na 
ptzeciąg lat 10. 

Marla Pawlikowska 
Jasnorzewska, 

autorfza „Łginsfciei 
p s s e n i c i f " . 

W sobotę ukaże się na scenie 
Kameralnego „Egipska pszenica". _ J*S 
to komedja, która przy pełnej kasie 
schodzi z repertuaru w Krakowie -"J5, 
śpiącem mieście o szczególnie nietea** 
nem społeczeństwie, które od teatru *) 
maga bardzo wiele. . ^ 

W bieżącym sezonie wszystkie >i"*j 
sztuki padały tam pokolei, z wyjątK'^ 
„Pszenicy", którą ratowała się kasa ! e s 

tru krakowskiego od deficytu. ' ' 
Autorką tego fenomenu jest utalenw 

wana poetka Marja Pawlikowska-Jaj'}':, 
rzewska, dzieląca wraz z Kazimiera I"3 

kowicz berło poezji kobiecej. 
Dorobek jej literacki — to dzieWj£ 

tomów pięknych i subtelnych ii-ryko* 
oraz jeden — dzieł zebranych. 

„Paryż". „Pocałunki" „Wachlag' 
„Cisza leśna", „Profil białej damy", - j* . 
rowy jedwab". „Niebieskie migdal ' 
..Dancing", „Różowa magja" — oto tyt» 

Ociężałość, zawroty icłowy, zlc samopoczu­
cie su wynikiem zaparciu stolca: jedyny nieza­
wodny lek Morszyńska woda gorzka. Oen. 
Rcpr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak.-Przed­
mieście 45. 

O p r g s i k o m u d a ł o s i € J zbiec 
Tomaszów. 9 lutego. 

Onógdaj o godz- 21-ej rozegrała siv 
na ul. Karpaty k rwawa bójka na tle po­
rachunków osobistych pomiędzy Mar­
ianem Pietrzakiem z Siedlec. Henry 

stycznia 1926 r. w Krakowie, gdzie uch- kjCm Swoboda (Majowa 6) oraz trzc-
walono, iż opozycja nie będzie się zb'i- c i m , o nicu^talonem narazie nazwisku, 
żała ani do KPP. ani do NSPP lecz z jednej, a Szmidtem z drugiej strony-
uchwały tej nie dotrzymano, bowiem J W czasie bóiki nadszedł posterun-
już w dniach przewrotu majowego o p o - | k o w y S., który zdołał obronić Szmidta 
zycja wspomniana przystępuje do akcji 
jednolitego frontu robotniczo-włośctari-

skiego, utworzonego w Krakowie z ini­
cjatywy kół komunistycznych, a przed­
stawiciele jej w osobach Różyckiego i 
Kani wchodzą w skład komitetu. 

W ten sposób nawiązana zostaje nić 
między PPS lewicą a KPP i w rezulcacie 
na szeregu kongresów i konoferencji 
wzmożona została akcja, w zupełności 
odpowiadająca celom i taktyce KPP., 
która dla zyskania organizacji pomocni­
czej i zamaskowania placówki na tere­
nie legalnym rozpoczęła swoją działal­
ność. 

Na rozwinięcie pracy i utrzymanie 
organu prasowego oraz rozszerzenia 
akcji organizacyjnej PPS lew. za poś­
rednictwem członków komitetu wyko­
nawczego odbyła 

przed rozbestwionymi awanturnikami, 
znęcającymi się w n'ehidzki sposób nad 
swą oijara. 

Policjant odprowadził napadniętego 
do domu- W drodze powrotnej zauwa-

żył, że osobnicy śledzą go i słusznie 
przypuszczał, że knują coś złego. 

Dzielny posterunkowy udał sję w 
pogoń za nimi w kierunku ulicy Majo­
wej. Wtem z za płotu wybiegi ieden 
napastnik i rzucił sję na policjanta, 
chcąc wyrwać mu rewolwer. Poste­
runkowy dobył bagnetu, lecz w tym 
momencie otrzymał silny cios żelazem 
w głowę i padł nieprzytomny na zie­
mię. ; 

Korzystając z tego. opryszek zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Policja prowadzi energiczne docho­
dzenie. _ _ _ 

Posiedzenie Zarządu i Krematorium w Warszawie 
z w . p r z e m y s ł u w ł ó k . w p a ń s t w i e m a b y ć z a ł o ż o n e p r z e z c z e c h ó w . 

P O l S k i e m . I Do Warszawy przybyli przedstawi-
: ciele czeskiej firmy „Ignis", którzy pro-

iv tych klejnotów polskiej poezji, z M 
rycfi wiele tłumaczono już na obce l 
zyki. 

Pod względem siły i formy, oraz ^ 
dzonego dowcipu, można uznać Jasja 
rzewską za siostrę duchową Juljana 
wima. j 

Urodzona w Krakowie, odziedzicz.^, 
po ojcu i dziadku sławnych r£j[S 

rzach Kossakach, artystyczny teiffl^L 
ment i bystre spojrzenie na świat, 
wiła się odrazu pierwszym tomem ^ 
szy „Różowa magja". , 

Już jako młoda dziewczyna wysta*,|, 
swoje pierwsze sztuki w teatrach SzjL 
mana w Warszawie i w K r a k ó w ^ , 
Oba jej utwory sceniczne „Szofer ARC,K 

bald" i „Kochanek z Sybllli" zadzf<J) 
krytyków (Boy'a, Makuszyńskiego i'L 
doskonałą techniką teatralną tak rza° 
u debiutantów. 

Jest to zrozumiałe. jeśJi weźniif,-
ipod uwagę ciekawą konstrukcję kaźd*E 
z jej wierszy, będącego całością W 3 
błe zamkniętą, jak mała wzruszającej, 
medija czy dramat. 

W najdrobniejszych jej wiers?! 
czai się ta sama siła. którą w ..KgiP-
pszenicy" zelektryzowała Kraków- I 

Tajemniczy sukces towarzysz^' ę 
działalności literackiej. Podług zesta^ 
nia Hoesicka (a cyfry mówią...) p0c*y 
nością i pokupnością przewyższa fo^S 
liryków, ba. pozostawia w tyle takie K 
jak Tuwim, Wierzyński, Słonimski. j > 
dy tomik rozchodzi się z niebywała s*A|ii 
kością. Brzmi to jak paradoks. ale f^jS 
Jest, że na tej poetce zarabia wyd3%. 
Sekret polega na tem. że jest ona P r , ^ 
zrozumiała, że ; pisząc, wic. o co jej • 

zar$ 

Skrzynka do listów. 
Do Pana 

Redaktora „Republiki" 
w Łodzi. 

Jako prezes Towarzystwa Nauczycieli 
v.kól średnich i wyższych stwierdzam, 
że w notatce, zawartej w gazecie „Re-
ptibliika" w numerze 35 z dnia 4 lutego, 
zjawiły sie wiadomości niezgodne z fak­
tami, a mianowicie, że na zebraniu To­
warzystwa ustępujący zarząd nie otrzy­
mał absolutorium i do nowego zarządu 
nic wszedł żaden członek poprzedniego. 
Prawdą zaś jest, że ustępujący zarząd 
otrzymał absolutorium jednogłośnie i żc 
do nowego zarządu weszło 4-ch człon­
ków poprzedniego. 

Proszę o łaskawe sprostowanie tych 
wiadomości w Pańskicm poczytnem piś­
mie. 

Pozostaię z najwyższym szacunkiem 
Prezes T.N.S.W. 

R. Bromirskt. 

JA U \n ^WIIIJOIU W IVMVIIUIVI/«&>v 

stwie polskim. W wyniku obrad postano 
wiono bez zmiany pozostawić dotychcza­
sowy skład prezydjum związku. Preze­
sem zarządu związku „wielkiego" pozo­
staje więc konsul Wilhelm Karol Sehei-
bler, wiceprezesami pp. dn Juljusz Bor-
rcet, Oas-taw Geyer i Leon de łlagen. (c) 

Teatr „SCALA" Śródmiejska 15, 
D z i ś , w piątek i J u t r o , w sobolo o g. 9 wlecz, 

po renach od 70 gr.—3 zł. 
POCIECHA Z DZIECI 

l l-iti Pawłem Baralowem 
J u t r o w s o b o t ę o g o d z . 4 - e j p o p o r . 

ACH po cenach od 6 0 gr,- 2.20 

D A W I D G O L D E R 
Bilety sprzedaje knsa „Scali". 3 0 -

recznei roboty na drutach I szydetko-
we najnowsze modele wiedeńskie i pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H 1 R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 nietro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 i 14. 

nowicic ha terenie Warszawy, nierwsz-
go krematorium dla śmianiu cial. Kre­
matorium to miałoby mieć. zamiast pie­
ców elektrycznych, piece gazowe i pra­
cowałoby na zasadach przedsiębiorstwa 
handlowego. 

KOMUNIKA Z. T K. 
Żydowskie towarzystwo krajoznawcze w Pol­

sce, oddział w Lodzi, ul. Wólczańska Nr. 35, or­
ganizuje w sobotę, dnia 11-go b. m. pod kierow­
nictwem p d-ra M Szwalbego wycieczkę do za­
kładu fizykalnej teraoii kasy chorych. Zbiórka 
o godz. 12.45 przy Al- Kościuszki 19. 

W piątek, dnia 10-go b m o godz. 2l w lo-
kn.lu własnym odbędzie sie odczyt p. red. Ch, M. 
Brzirtowskiego n t. ..Źydzii w Londynie". 

Wslcn dla członków bez.plalny. 
W sobotę, dnia 11-go b. m., o godz. 21 w lo­

kalu władnym odbędzie się „Wieczór Rrodorzo-
nowski". Znany poeta żydowski, p. M. Broderze« 
omówi aktualne zagadnienia w literaturze żydow­
skiej i odczyta fragmenty r własnych utworów. 

OSOBISTE. 
Znany dz'alacz robotniczy na terenie Łodr', 

P. Stefan Płuciennik, zarządzeniem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej odznaczony zosta) Krzy­
żem Niepodległości i. mieczami za dzialałnoić 
n:enodlcq;l ościowa. 

dzi. 
„Egipska pszenica" porywa z a r f ł ^t) ' 

galerję, jak i najpoważniejszych ' < r ) 

ków literackich. m 
• „Egipska pszenica" nabyta 
przez wszystkie miasta polskie z yfet 
kiem Poznania, dla którego 7jW{ 

śmiała jako temat. ... 
Niemcy i Czechosłowacja zgłosi '^; 

z prośbą o prawo tłomaczenia tej aK. y 
nośoi. Mistrzostwo techniki autork' ̂  
lega. zdaniem krytyki, na lawiro^.j,!' 
wśród przepaści, gdzie jeden f a ' s ^ j * 
krok mógłby zepsuć sztukę, uczy" 
skandalicznie niemoralną. 

Jest to rzecz śmiała. — ale szlaCj* 
śmiała. W rekach mniej delikatny^ 1

 fZ;j 
się mogła zuchwała. Humor i poeZJ'"1 j\jjil 
płatają, się w niej, tworząc świa" 
pełen uroku. 

Wozy i doroźKi 
n i e m o g ą J e ź d z i ć p o s z y n * c 

t r a m w a j o w y c h . 
Jak się dowiadujemy, komendai • ̂  

państwowej na m. Łódź rozes l 3 ^* 
wszystkich komJsarjatów r o z k a ^ ' r / 
niejszego zwracania uwagi na to. D - fi 
maite wozy i dorożki nie jeździły 
rach i szynach tramwajowych-. .^iK 
runkowi otrzymali nakaz s?]S\,tf t 
wszystkim woźnicom, niestosując,^*: 

SXf€dftA l A ń C ó W 
H . H E N R Y K O W S K I E C O P i ł s u d s k i e g o 5 7 < 

Zapisy prvwati)ic GDAŃSKA Nr. 9. tel. 166-93 
Wyucza w grupach i pojedyncza ostatnie no­

wości: Passe dobie. Bcguin e i Tangami,a 
Dla szkól, stowarzyszeń i urzędników vcny 

zniżone. 

do tego 
względnie 
karnych. 

rozporządzenia. pf° l 

nakładania t. zw. m*v 

WIECZORNICA P R A C Y ' t , . e 6 t 0 ' y 
• Jiitro cała Łódf' b a w się n« 

Pracy w Towarzystwie Śpiewacze?1' 
ska Nr. 243. 



Kurier Handlowo- Przemysłowy 
łódzkiego ohręgii włókienniczego. 

I W I I J L I Mimu MMII—MMII M U . II 

^Ika z bezrobociem. 
kkŁ "^wątpliwie słusznej inicjatywy 
We™ , 6 8 : 0 s i e j " m b c d z i e m i a ł n i e " 
Mki , o k a z ^ debaty nad problemem 

TT11111111U 11141 

ci mu-""vj"Ł,»l'« i i t n w y t u n a - c y i r a cwier-
y • 1 0 n a « de facto — znacznie wyższa, 

Z l wyrzuconych wskutek kryzysu po- ; 
* obręb pracy gospodarczej, musi być 

c z y ś c i e Przedmiotem stałej troski 
tydj . i o w « poczuwających się do odpo-

łec»zialnoścl za państwo, 
utartym szlakiem debata pójść musi 

K i e r u n k u wyboru pomiędzy t. zw. bier-
jL ezynmą walką z bezrobociem, 

„i ^ezywista. nie chodzi o zasadę, po-
^•ważcaeteris paribus. każdy zawsze 

*T>owie się za czynną t. zn. produikcyj-
D ; , ^ * ą z tą klęska. Chodzi raczej o 
e t y c z n e możliwości. 

$zei i - e r . n a w a l ; k a koncentruje się w pierw-
j *j linji w ubezpieczeniu ptzymusowem. 
a s ^ n , 1 ewątp l iwem. że kalkulacja ryzyka 
k u r a c y j n e g o odnośnych instytucji nie-
Ue W y t r z y i m u j e wstrząsy kataklitycz-
^°t>ecnej doby. Należy mieć także na 

« k ' z e nasze ubezpieczalnie nie miały 
só l , , ą dłuższych pomyślnkjszych okre-

w aiktlim,..! ' 

g i | z bezrobociem. 
_. a t i"stycznie uchwycona cyfra ćwier-

Zmiana statutu Banku Polskiego 
przewiduje pokryc ie złotem ob iegu b a n k n o t ó w w wy­
s o k o ś c i 3 0 p r o c - A k c j e b a n k u b ę d ą imienne i na oka­

ziciela. — Dywidenda wynosi 8 zł. za lOO. 

^ u m u t o w a n i a rezerw. 
DafiSf k a ż d y m razie przy całej pomocy 
V itekó — wywiązywanie się z obo-
j „ 7 " w przez zakłady ubezpieczenia 
s^ yttiusowego staje się coraz trudniej-

s J j ^ y nadto zważyć, że zasadniczo 
kj , a Uę ma zawsze produktywna wal-
1J bardziej cenna pod względem śpo-
D e ^ n . a także moralnym — nic dizlw:-

(F) Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie akcjonariuszy Banku Pol 
skiego. Po przedstawieniu sprawozda­
nia z działalności władz Banku za rok 

płacił skarbowi t- zw. podateK emisyj­
ny. Obecnie artykuł ten przewiduje, że 
w razie sPadku poniżej 30 proc. bank 
będzie płacił skarbowi państwa poda­
tek wedle następującej normy: 2 proc 

moga być wydawane jedynie W odcin­
kach zbiorowych nie niżej jak 25 akcji-
Akcje na okaziciela nowego wzoru bę­
dą wydawane w odcinkacli po jednej 
akcii, lub ;ia podstawie uchwały rady 

T » P r z e m ó ^ i e n i e v charakteryzu-1 r o C z n i e p r Z y nokryciu po n iże i 30 p roc , banku w odcinkach zbiorowych. Do każ 
4 proc. rocznie przy pokryciu pon>żej d e j akcji nowego wzoru dołączony hę 
M C N «• f\ » ( I I-I..-.-—. . J _ I 1 1 J • _ • . . . . • - • • . 

iące ogólną sytuacię na światowym ryn 
ku gospodarczym wygłosił prezes Wró 
błewskj. 

Najistotniejszą zmianą, k tóra była za 
łatwiona przez dzisiejsze zgromadzenie 
była zmiana niektórych przepisów sta­
tutu banku. Mianowicie, chodzi o zmia­
nę artykułu, który Przewiduje sposób 
pokrycia obiegu banknotów, 
i Art. 51, w dotychczasowym brzmie­
niu, stanowi, że obieg biletów banko­
wych j natychmiast płatnych zobowią­
zań powienicn być pokryty conajmn^el 
w 40 proc. badź zapasem złota w mo­
netach i sztabach, zapasem srebra we­
dle wartości w złocie Jednak nie wyżej 
ponad 5 proc. zanasu złota, bądź łez za­
pasami Pieniędzy zagranicznych wie­
rzytelnościami w pierwszorzędnych ban 
kach zagranicznych, płatnemi natych­
miast lub za wypowiedzen'em nie w y ­
żej lak 30 dni, względnie natychmiast 
płatnemi czekami \ przekazami zagrani-
cżnemi pierwszorzędnych banków 

> a ^ Pomysły idą w tym kierunku. I wreszcie zanasem weksli akcePtowa 
:h m a n i e ™ e wielkiej armji bezrobot- nych, lu" 

C j f e s t je dnak. problemem w pierwszej 
finansowym. 

k^; rojektowane jest wydobycie środ-
<fy 2 bardzo wielu, najróżniejszych źró-
^ki - d o ś ^ . s z e r p k f e ^ p t e m e 
\n < Pomijamy nadwyiraz... wielkie 
I n n o ś c i techniczne. a d r n ^ t r P w a n t a , ty-
Hitj* małemi źródłami'dochodów. Waż-
nis Z e« że ten czy inny jej rozkład — 
% U m n i e j s z y ogólnego rozmiaru clęża-
ow isuma kosztu zatrudnienia obarczy 
*tw gospodarczy, odciągając z niego 

kapitał obrotowy. 
M i e r z ą się prowadzić produktywną 
V 2

 c z bezrobociem .przez uruchomienie 
tycznie większej skaji robót publicz-
%t °d tą nazwą rozumie się prace 
< W C Z n o ś c i publicznej, w których lwią 
tfyjr kosztów stanowi robocizna. Niemn " ^ ^ s z t ó w stanowi robocizna. Niema 
J^tU-i^dziei na poważniejsze pośrednie 
> h : ' z> W środków, innych „ży-

W c ó w 1 > r o d l l k c j ' i ' w charakterze 
d ?by.i n °dzl więc niebezpieczeństwo wv-
S ' a } ó w \ żywego obrotu większych k a - . . 
y%aiJ. zamurowania ich w urządzenia I 
M X , , e Pożyteczne I niewątpliwie l 

25 próc. Obliczanie podatku będzie się 
odbywało co 10 dni Przy sporządzaniu 
dekadowego bilansu. 

Jeżeli procent pokrycia spadnie po­
niżej 30 proc. stopa dyskontowa, musi 
być wyższa ponad 5 p r o c , przynaimtiiei 
o jedną czwartą cześć podatku płaco­
nego skarbowi. 

Również rozszerzono brzmienie a r ­
tykułu,53, który stanowił, że, bilety ban 
kowe, znajduiące się w ob»egu. k tóre 
nie sa pokryte złotem, muszą być po­
kryte nieniedznii zagranicznemu i dewi­
zami, wekslamj. zapasem polskich mo­
net srebrnych i bilonu, pożyczkami za­
bezpieczonemu względnie długiem skar 
bu państwa na rachunek bezprocento­
wego kredytu- z którego skarb korzy­
sta do sumy wyżei ponad iOC milj. z?.. 
Przez cały czas trwania przywilejów 
banku. 

Do pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zaliczonych do pokrycia biletów ban­
kowych i "ie pokrytych złotem, zalicza 
się wierzytelności w bankach zagrani­
cznych, czeki i przekazy na banki za­
graniczne i weks'o akceptowane, przez 

i Płatne w ciągu 6 

hrb żyrowanych Przez pierwszo­
rzędne bank: zagraniczne iak i płatne­
mi w. ciągu 90 dn 1 ,

 v . . . . ~ • , . » . . . a < 
Zarówno pieniądze zagraniczne iak firmy zagran 'czne 

i wszelkie czeki i wierzytelności p o w i j ? miesięcy. 
,ny o p : e w a e - n a ; wałutę.- zagraniczną i ! J a k - z -tego -wynika, dotychczasowe 
być. .wymienialne.na zloja . . Zapas zło-..bilety bankowe. . .które nie były pokry­
t a w'.w,aJuJaGhJ sztabach powinien wyr |jte1^?p.tem,.b.ądź walutą,zagraniczną, mo 
nosić cone.hiMiiej trzy czwar te minimał- gly być pokrywane wekslami zagrani-
negn pokrycia °biegu. Icznemi i pożyczkami waitościoweirri. 

Obecnie artykuł ten zmieniony z o - | Obecnie będa mogły być pokryte wa-
stał w tym sensie, że nie cała suma na- lutami zagranicznemu 
tychmiast płatnych zobowiązań banku | Pozatem wa 'ne zgromadzenie zmie-
musi być nokryta narównl z oh'ep|em nlło cały szereg ar tykułów statutu, po-
blletów bankowych zapasem złota, lecz s'ada?ących mniejsze znaczenie* \ T ale-
tylko suma przekraczająca 100 milion, ży jednak podkreślić zmiany dokonane 
złotych. Pozatem obieg biletów banko- w artykułach, mówiących o akcjach 
wych ma bvć pokryty conajmniei w banku. Dotychczas Przepisy statutu 
wysokości 30 proc. zapasem złota, w przewidywały, że akcie banku sa Jmlen 
monetach, sztabach. Wszelkie inne środ ne. Obecnie akcie będą Imienne i na ° -
ki, służące dotychczas iako pokrycie o- kaziciela. Od 1 kwietnia 1254 bank bę-
biegu zostały skreślone. Idzie bezpłatnie, wzamjan za akcje dn-

W razie spadku pokrycia na obieg tychczasowego wzoru, dawał akcie no-
biletów. poniżej dotychczasowej nor- wego wzoru, opatrzone numerem p°rząd 

my statutowej 40 p r o c . Bank Polski kowym. Acje imienne nowego wzoru 

^ d a n Pożyteczne ł niewątpliwie! iMr% • m.^m • m' 'm 

wiełaa pieniężna. ątnii^ a r s t wa. Świadomie -już pomijamy: 
tii c'-wa. sprawność techniczną i ekeno-

wielkiego apara tu . napoly przy-kZl c h r o b ó t Publicznych. • 
Ją w m y wszyscy w zasadzie za czyn-
ł dhak u 2 bezrobociem.. Wydaje się 
% i \ koniecznem rozważenie projek-
i ^ i y ^ c y c h bardziej w kierunku sprze­
d a . z zasileniem żywego obrotu go-

^ a r c z e g 0 . _ Dr. A.Z. 

h. ^ o w . N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N « c 7 J o r k , 8 lutego. Loco 6.05, luty 5.92, 
4>6, l iBu' kwiecień 5-03. maj 6-10, czerwiec 

6 > 2 3 , »ierpieó 6.29, wrzesień 6 36, pai-
11 6«52 ' 1 Ł s l o P * d 6 -49. grudzień 6.56, sty-

dzie kupon na otrzymywanie dywiden­
dy w cjągu lat 20 oraz i a i T . za który 
po upływie lat 21 wyda się nowy arkusz 
kuponowy i nowy talon. 

Dalej zmiana dotyczy cesji akcji 
imiennych. Każdy akcjónarHiSZ otrzy­
ma oddzielny dowód, S T W I E R D Z A J Ą C Y . zC 
został zapisany do księgi akci narjuszy 
Dowód ten n 'e może być cedowany i 
musi być zwrócony bankowi z chwila, 
sprzedania akcii- W razie utraty akcji 
imiennych, właściciel ich może wystą­
pić do banku z pisemnym wnioskiem o 
ich anulowanie i wydanie mu nowych 
co przy braku sprzeciwu nastąpi w ter­
minie trzymiesięcznym-

Poza zmianami s t a t J to^emj walne 
zgromadzenie D R Z Y J Ę Ł O wnl°seh rady^ 
banku O wypłacie dywidendy w stosun­
ku 8 zł. od każdych 100 ZŁ. Czysty zysk 
banku za rok 1932 wynoi . i 12.350 (Kin 
kU z czego na d y w i d e n d wydano \? 
milj. dla skarbu państwa 12T394'Z1. ' ta,' 
'•ok następny postanowiono przelać ja­
ko rezerwę 235.331 zł. 

Pod koniec zebrania dokonań) wy­
borów uzupełniających. Ponownie we-
szlj Bogusław Hcrse. Marjan Rąprcki, 
łózef Żychlińs-kl. Na zastępców człi;u 
ków rady p°wołano Edwarda \at; i | iso-
ha, Juliana Cybulskiego i Aiidrzela Rot-
WAnda. 

Wieści gospodarcz 
O zNIFStENIF. O P Ł M N A BEZROPOTNYCH 

W LOKALACH RESTAURACYJNYCH. 
Na terenie z.\vio.zków grupujących pricniysl 

restauracyjny omawiana jest o becnie s.pra-v.'I 
wysta.pio-na do rządu z propozycją zniesi-enla 
optat, pob :cra.nych na rzecz bczrobotnycli w wy­
sokości 50 groezy od gości w lokalach restaura­
cyjnych po godzinie 12-ej w n ocy. Wzamian za 

j to projektują zainteresowane sfery przemysłu 
restnuracyjnegD pobieranie ryczaltowy.-h do")l:t 
przy zakupnle alkoholu w hurtowniach polskiego 
monopolu sp cytusowego. Sprawa ta omawian.I 
była również na terenie szeregu izb przemysło­
wo-handlowych, które oświadczyły się za R > R N I I - ' < -

towanem rozwiązaniem sprawy, mogącem UY>:T>.'-
cić technikę noboru opłat w ten sposób, ii opła­
tę ustalić należy w wysokości pól procent ceny 
nabytych wyrobów monopolowych. 

G D Y N I A 

fi^\o'ean' " lutego. Loco 5.95, marze*. 
. 6 54 ,* ' ' P i e c 6-20, październik 6.38, gru-

_. l ive t D ' 6 . l y « e ń 6 57. • 
Isj^ieft P?2\' 8 lutego. Luty 4.75. marzec 4.76. 

-"•a, maj 4.80, czerwiec 4.81, 1-piec 
lufP''** 4 W , wraes,eń 4.85, paidziernik 

S ^ W a d 4 88, grudzień 4.90. styereń 4.92, 
g niarzec 4 95 

7?' 6%C , If a l i p s k a . ' Loco 7.09. marzec 6.82. 
i t y ^ c P ' ^ 6 -98. październik 7.06. listopad 

& 8 l u t e g o ^ l J ć ^ e . S S , marzec 6.35, ma) 
^ c * « f A ™ 6 ' * . paźdxiernk 6.25, listopad 6.21, 

8 6 20, luty f 2 0 
ti°7' ift,?"' 8 W e g o ^ Loco 7.17, marzec 6.8L mJi 

V c ^ r , P 7 C

4 , 7 - 0 9 , październik 7.28, grudzień 7.38. 

W ' ispi«c

 8 lutego. Marzec 12.92, maj 
. listopad 13 74, styczeń 13 94. 

Pa£d»i
U y M 1 1 34. JŁwiećv«ń 11^0 , eserwiec 

a'-'ermk U.02. 

Nł wczoraj9zein zebraitfiu giełdy wailuiwo-
dewiziowcj w Wanszaw!* obroty były nieco więk­
sze, przy tendencji mocniejsze). Kursy dewiz no­
towano: Nowy Jork 8.924 (-f-2), Nowy Jork-k*bel 
8.928 (4-2), Londyn 30.62 ( 4-4), Paryż 31»5 (—1) 
Sztokholm 164 60 (-4-10), Szwajcar ja 172.35, Wło­
chy 45 .69 (—1), Holandia 358.90, Gdańsk 173.43 
( 4 - 3 ) , Belgja 124.12 (—S) Drobną tranzakoję za­
warto dewuCTimi na Pr*gę po 26.42. W transak­
cjach międzybankowych dewizami na Berlin obra-
csno po .212.10 W obrotach prywa-tnych płacono 
ra :marJtę niemiecką w got. 211.80 (4-5), funt 
angielski w goitówce 30.67, dolar gotówkowy 8 .92 , 
dolar złoty 8 9725, rubel zloty 4.74, rubel srebrny 
1.34, M o n 0.62. 

AKC.lE. Na rynku akcyjnym tendencja moc­
niejsza przy zwiększonych obrotach jedynie ak­
cjami Banku Polskiego, gdyż w grupie aikcyj me­
talurgicznych brak woliarowania. Oficjalni* za­
notowano wczoraj tylko kurs akcyj Banku Pol-
ikiego po 81,80—82.25 ( 4 - 7 5 ) . Drobne tranzaikcjo 
a nienolowanc zawarto akcjami; Lilpopy po 11 

(-r-25), OsłT.o^viec serja A 22.25 (—60), Staracho­
wice 9 f—25), Haberbusch 41 (4-400). 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku papie­
rów procentowych zarówno państwowych, jak i 
prywatnych tendencja panowała n«jednolita, przv 
większych obrotach obligacjami pożyczek 3 proc. 
budowlanej ' 

Z D O B Y Ł A I M P O R T S U R O W C Ó W 
W Ł Ó K I E N N I C T W A . 

. 1 Rok 1932 przyniósł portowi gdyńsk emu cał­
kowity sukces w dziedzinie importu surowców 
włókienniczych Wspólna akcja władz państwo, 
wych oraz sfer gospodarczych doprowadziła r|o 
ie r t o, ic surowce włókiennicze skor.cenlrowaiy 

5 proc. 

4 1 1 2 ^ 7 1 r ^ N d Z r a ó w k a 5P8 75 flMfi | S S T * W ? ^ u " ^ e ń 

44.25 (4-50), dolarówka 58.75 — 58 5U t au), , 7 . m a ź M y n 6 w o r a I pozyskanie Hiti t^^Wł^d^^}'^^ farnych połączeń Jiędzy Gdynią, a zam, : sk ie -Konwersyina « K' porlam bowelnianemi. Ogółem przywieź ono —60, 7 proc . stabihzacyina 57.13—57 50—57.^5 t . , ^ , • 
[4-25), 4 i pół proc. ziemskie 37. 7 proc s*m-
skie dolarowe 4 0 (4 -50 ) , 8 proc. Warszawy 43 75 
—43,88—43.75 (-!-50), 8 proc. Łodzi 42.88 (—12), 
10 proc. Radomia 36.75 ( 4-25) Drobne transakcje 
a n'enO'towane zawarto: 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 105, 8 proc. dillonoweka 66 (—25), 7 proc 
śląska dolarowa 44.13 (—25), 7 proc. magistrac­
ka warszawska dolarowa 40 75—40.63 (—12), ( 

4 proc. ziemskie 30.75, 5 proc. Lubina 40, 6 proc 1 
obligacje m. Warszawy z 1926 roku 8-ma i 9-tn 
emisja 34.25—34.50 (4 -25) 

Giełda zbożowa 
Na wczora j szem zebraniu g i e łdy zboiowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1265 ton, w tem iyla 242 tony. Tendencja była 
cokolwiek mocniejsza. Notowano za 100 kg. pa-
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto I-szy standart 17— 
17.35, standart Il-gi Ki 75—17, -

pelu&zka 13.50—14, seradela 12.50—13.50, łubin 

w roku 1932 do Gdyni 26-830 tonn, co odrowU-
da ilości około 130 000 bel, czyli o 20.775 tenn, 
a blisko 100-000 bel więcej aniżeli w roku 1931. 
Poważnym sukcesem było uzyskanie jako arty­
kułu tranzytowego bawełny przeznaczonej <ila 
przemysłu włókienniczego Czechosłowacji. Po­
mimo zapoczątkowanej doniero w tej sprawie 
akcji, przez Gdynię przeszło około 2.000 tonn 
surowej bawełny, przeznaczonej dla włókiennic­
twa czeskiego. 

Import wełny prcez Gdynię wyraził się w 
roku 1932 cyfrą 5.0S3 tonn, t. |j przeszło 50(Mi 
tonn więcej, aniżeli w roku 1931. Stosunkowo 
najwydatnie) zwiększył się przywóz juty, której 
roku 1931 wogóle przez Gdynię nic mportowa-
n,o. Import ten w roku 1932 wyraził się cyfrą 
4.654 tonn. niebieski 7.50—8, rzepak zimowy 46—49, siemię 

lniane bazis 38—40, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanwnki 90—110, kończyna czerwo­
na bez kanianki o czystości 97 proc HO— 125, 
koniczyna biaal surowa 75—100, biaał bez ka-

pszenca jara czc i - j niańki o czystości 97 pro*. 100—140. mąka p s z y i - t w roku ubiegłym osiągnęła r e W o w ą wyso 
. . . _ , . _ r T I i c d l l 0 i i t a 3 0 . 5 0 na luksusowa 5 0 - 5 5 , mąka |:szenna 4/0 4 5 - 5 0 , kość 72.51 nviltonów Ibs . wobec 54.57 mil,, w to WJzT fi z b S : n : l ^-2o!l^s;Jno- [mąka żytnia pytlowa 7 0 - 7 . 1 . -vln a sitkowa i ra- .ku 1931 i 48.77 mli . Ibs. w roku 1930. W i e t 

REKORDOWA PRODUKClA JEDWABIU 
SZTUCZNEGO W ANGLJI, 

Produkcja jedwabiu sztucznego w Anglji 
w roku ubiegłym osiągnęła rekordową wyso-

lity 1C—17, owies / b " u ! I I N Y '.'—15, jęczmień na 
kssze 15.25—15.75, )(jcz-.:I :VI'. browarny 16 5(1 — 
17.50, giyka 16-17. P R O S O I7.5l)—18.50. groch P O L - kucW Irjane ' l 9 — k u c n y " R ' Z V O A ^ 

ny 22 - 2 5 , groch V.ctoria 26—30, wyka 14.50—15, kuchy słonecznikowe 15.50—16. 

zowa 23—24, ot-ęby pszenne szak- 10 50—U 
otręhy średnio 10—10.50. otręby iylnie 3.50- miesięczna produkcja wynosiła w roku 1932 

'.55 miljonów Ibs. w roku po-
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K R E D Y T H I P O T E C Z N Y 
po konwersji listów zastawnych. 

Tomaszów NaiowiecKl 

3 milj. zł. za kupony wypłaciło w s ty .dytowe podjęły kroki 
.Łodz i . Kurs łódz-1 zrealizowania postanowień rozporządzę 

jest wyższy od 

zaległych 

czniu T-wo Kred. m 
kich listów zastawnych 
warszawskich. 

Jak wygląda konwersja 
rat? 

Pierwsze miesiące każdego roku są 
zazwyczaj w działalności krajowych to­
warzystw kredytowych okresem szcze­
gólnie „gorącym", albowiem na począ­
tek roku przypada termin zapłaty kupo­
nów od wypuszczanych przez krajowe 
towarzystwa kredytu hipotecznego li­
stów zastawnych. 

Oczywiście, punktualne uregulowa­
nie należności za kupony pcsnda pierw­
szorzędne znaczenie dla sprawnego fun­
kcjonowania systemu Kredytu hipotecz­
nego. W roku bieżącym wpływy towa­
rzystw kredytowych p o i naciskiem cięż­
kiego położenia własn ści nieruchomej 
ksz'8itowały się n i e k o r z y s t n i b . zna-
r.zr. liczba Pątników zalecał.* z zaołatą 
rat w s k u t e : czego : i ' i m W War­
szawie, w Łodzi a także w szeregu in­
nych miast towarzystwa kredytowe zmu 
szone były wystawić na licytację b. wiel 
ką liczbę domów obciążonych pożycz­
kami. Na wstrzymywanie się z zapłatą 
rat wpłynęła również zapowiedź zmian 
w systemi regulacji zaległości co też 
zostało zrealizowane w rozporządzeniu 
o konwersji zaległości. 

Pragnąc zorjentować się w nowym 
układzie sytuacji w dziedzinie kredytu 
hipotecznego w związku ze zmianami ja 
kie wprowadziła tutaj konwersja listów 
zastawnych oraz zaległych rat zwrócilis 
my się do zarządu łódzkiego T-wa Kre­
dytowego. 

Według informacyj udzielonych nam 
przez dyrekcję T-wa Kredytowego m. 
Łodzi wypłata kuponów dokonana zo 
stała przez wszystkie krajowe towarzy­
stwa kredytowe punktualnie. Jedynie 
t-wo kredytowe m. Siedlec, które znaj­
dowało się w specjalnie niekorzystnych 
warunkach zmuszone było rozłożyć na­
leżność za kupony na dwie części, płat­
ne w styczniu i w kwietniu. 

W roku bieżącym pod naciskiem ist­
niejącego zapotrzebowania na gotówkę 
wystąpiło zjawisko zwiększonego nacis­
ku na kary towarzystw kredytowych w 
najwcześniejszym terminie płatności ku­
ponu. O ile dawniej wypłaty kuponów 
ciągnęły się przez dłuższy czas, w roku 
bieżącym przedstawiono do wypłaty w 
ciągu pierwszych dni stycznia olbrzymie 
ilości kuponów. Na terenie Łodzi wypła­
ty w ciągu stycznia wyniosły przeszło 3 
miljony złotych połowa kuponów od 4,5 
proc. i 5 proc. listów zastawnych łódz­
kich oraz trzy czwarte z górą kuponów 
od 8 proc. listów zastawnych towarzy­
stwa zostało uiszczonych w ciągu stycz­
nia. Ogółem zapłaciło w styczniu łódz­
kie towarzystwo kredytowe 95,8 proc. 
wszystkich kuponów. Mniej więcej podo 
bnie przedstawiała się sytuacja w in­
nych krajowych towarzystwach kredyto­
wych. Wypłaty dzienne na terenie Ło­
dzi dochodziły do 200 tys. zł. Na luty po 
zostały, jak wynika z podanych wyżej 
cyfr tylko nieznaczne ilości kuponów 
do zapłaty. 

Konieczność zapłaty w krótkim okre 
sie czasu b. znacznych sum za kupony 
zmusiła ogół towarzystw do mobilizacji 
swych zasobów i była połączona nie­
wątpliwie z pewnemi trudnościami, mi­
mo to zapłata dokonana została bez 
zwłoki i sprawnie. Następny termin za­
płaty przypada w lipcu, tym razem kwo­
ty za kupony będą niższe, a to wob»c 
obniżenia oprocentowania listów w myśl 
ustawy konwersyjnej z 8 proc. na 5 proc. 

Na terenie łódzkiego t-wa wypłaty 
za kupon lipcowy będą z tego powodu 
o prawie 900 tys. niższe. 

Już w chwili obecnej zarządy po­
szczególnych towarzystw czynią przygo­
towania i gromadzą fundusze na zapłatę 
lipcowego kuponu. 

Bieżące wpływy z rat napływają 
dość opornie, przyczyną tego jest trudna 
sytuacja właścicieli domów, to też to­
warzystwa kredytowe idą na ustępstwa I 
o ile widzą dobrą wolę ze strony dłużni­
ków i strają się nie doprowadzać do ' 
ostateczności w postaci egzekucji na 
leżności na drodze licytacji nieruchomo 
ści. Ostatnie krajowe towarzystwa kre 

zmierzające do 

nia o konwersji zaległych rat konwersia 
ta posiada charakter indywidualny i do 
browolny, przyczem jako zasadniczy wa 
runek wysuwa min. skarbu zastrzeżenie 
aby przynajmniej 1 rata została zapła­
cona w gotówce przed konwersją. Nao-
gół udogodnienia, jakie czynią t-wa 
swym dłużnikom są tak dalekoidące, że 
ilość petentów chcących skorzystać z 
dobrodziejstw odnośnego rozporządzę 
nia jest minimalna. W Łodzi złożono za­
ledwie kilkanaście podań, podobnie jdk 
w innych miastach. 

Zaległe raty w łódzkim t-wie kredy-
towem wynoszą około 3,5 miljona. Z 
kwoty tej towarzystwo zamierza skon-
wertować jakiś 1 milj. zl. 

Popyt na listy zastawne, który gwał­
townie spadł pod koniec ub. roku w 
związku z zapowiedziami o ukazaniu się 
ustawy konwersyjnej, obecnie znacznie 
wzrósł. Kształtowanie się kursów lis łów 
zastawnych, pozostających obecnie na 
znacznie oczywiście niższym poziomie 
niż przed konwersją, daje naogół randy-
tę dochodową zbliżoną do poprzedniej. 
Odchylenia są tutaj obecnie n iewie lk i i 
zostaną zapewne w najbliższym czasie 
zupełnie wyrównane. 

Z punktu widzenia notowań giełdo­
wych najmocniejszą pozycję wykazu;ą 
łódzkie listy zastawne. Notowania gieł­
dowe listów zastawnych Łodzi są obec­
nie najwyższe, wyższe nawet od listów 
zastawnych warszawskich, co poprzed­
nio nie miało miejsca. 

Upadłości i układu. 
W dniu 25 stycznia 1933 r. odbyło się 

zebranie wierzycieli upadłości Mieczy­
sława Szykiera, prowadzącego skład 
drzewa w Łodzi przy ul. Wólczańskie* 
232-234 w przedmiocie zawarcia układu, 
wzgl. związku wierzycieli. 

Na zebraniu tem przyjęto wierzyUi-
ność Zachodniego Towarzystwa dla E 
portu Drzewa do stanu biernego 

K S -

ma«Y 

PRELIMINARZ BUDŻETOWY. 
Preliminarz budżetowy m. Toma' 2 0 

wa-Maz. na rok 1933-34 został już pr*8' 
magistrat opracowany i wyłożony do P 
blicznej wiadomości w wydziale skaW 
wym. Posiedzenie budżetowe R" 
Miejskiej odbędzie się już w przysz^1* 
tygodniu. 

Ogólna preliminowana suma bud?8 

towa wynosi w przychodach i roz-n0* 
dach zł. 920.572. 

W porównaniu z rokiem ubieglj* 
strona przychodów zmniejszona zost8' 
o sumę. zł. 101.824,45, zaś rozchodów 
zł. 101.081,93. 
ZEBRANIE ROBOTNIKÓW SEZONO 

WYCH. 
Jak już donosiliśmy, magistrat zaK* 

munikował robotnikom, zatrudnionym n. 
robotach publicznych, iż wskute* 
zmniejszenia funduszów, przeznacz^ 
nych na ten cel, zmuszony jest przepij 
wadzić redukcje płac o 20 p roc , co s'3' 
nowi obniżenie stawki dziennej o zł- ',' 

W związku z tą decyzją odbyła^ 1 ' 
onegdaj w południe w sali rady miejsc' 

•-'« związ^* 
Niedawno sąd apelacyjny w Warsza­

wie rozpoznawał sprawę firmy „Kon­
sorcjum spółka z ogr. odp. przeci-yko 
masie upadłości Banku Handlowego w 
Łodzi Spółka Akcyjna o zasądzenie 
15.000 zł., której treść jest następująca; 

Firma „Konsorcjum", posiadając na 
rachunku Banku 3000 zł. wpłaciła w ' 

i dniu 1 kwietnia 1931 r. 12.000 zł. z pole 
' • • i • - — jedynie dla pamięci, bez prawa gloso*a • c e n i e m p r z e k a 2 a n i a { i r m i e „Robur'" • 

ma, na sumę 8 274 zł. 26 gr. i 450 zł., z 1 -
zaznaczeniem, że należność ta objęta 
jest kaucją zaintabulowaną na majątku 
Józefów, należącym do upadłego. Inne 
zgłoszenia na temże posiedzeniu posta­
nowiono odrzucić. 

Syndyk tymczasowy odczytał spra­
wozdanie, które przyjęte zostało do wia­
domości. Następnie pełnomocnik upaJ-
łego zaproponował układ, na mocy któ­
rego upadły zobowiązuje się zapłacić 
wszystkie swe wierzytelności bez pro 
centów i kosztów w wysokosci 15 p:oc 
nominalnej sumy z tem, że oierwsaa ra­
ta w wysokości 5 proc. płatna będzie w 
rok od chwili uprawomocnienia się wy­
roku zatwierdzającego układ, druga ra­
ta w takiejże wysokości po upływie lb 
miesięcy i ostatnia w tejże wysokość' po 
upływie 24 miesięcy od tejże daty. 

Za powyższym układem wypowie­
dzieli się wszyscy obecni na zebraniu 
wierzyciele i jednocześnie zwolnili syndy 
ka od obowiązku wniesienia niniejszego 
układu do hipotek upadłego. 

Pełnomocnik upadłego złożył w.no 
sek o przywrócenie upadłemu OŁCI ku­
pieckiej. 

Sędzia Komisarz uznał układ ten za 
zawarty i przedstawił Sądowi do za­
twierdzenia. 

Sprawa ta, w przedmiocie l a t w m -
[ dzenia układu przez sąd, ozp^i.awaną 
I będzie na najbliższej sesji S A / O W P J . 

Katowicach 15.000 zł., co też Bank usku­
tecznił, zawiadamiając o powyższem fe­
nie „Konsorcjum" pismem z dnia 1-go 
kwietnia 1931 r. 

W dniu 2 kwietnia 1931 r. Bankowi 
Ogłoszono upadłość, a pismem z tejże 
daty Bank odwołał dokonanie przekazu, 
uważając dokonanie przekazu za omył­
kowe, wobec ogłoszonej mu upadłości 

Firma „Konsorcjum", uważając, i i 
Bank nie był uprawniony do odwołania 
przekazu, uskutecznionego w przed­
dzień ogłoszenia upadłości, ponieważ za­
rządcy banku utracili już prawo rarząiu 
w momencie pisma z dnia 2 kwietnia 
1931 r., t.j. w dniu ogłoszenia upadłości 
Bankowi-

Sąd Okręgowy w Łodzi powództwo 
firmy „Konsorcjum" całkowicie uwzglę­
dnił, zasądzając od masy Banku sumę 
15.000 zł., dopuszczając egzekucję zasą­
dzonej sumy u masy upadłości pozwane­
go Banku w toku postępowania upad­
łościowego. 

Sąd Apelacyjny, do którego odwo­
łali się syndycy upadłego Banku wyrok 
zatwierdził, przyczem w motywach swe 
go wyroku orzekł, iż suma złożona ban 
kowi, celem przekazania, pozostając w 
jego posiadaniu bez tytułu, zatem po­
za jego majątkiem, nie może być dot­
knięta postępowaniem upadłościowem. 

konferencja przedstawicieli z w i n - i * 
zawodowych „Praca", klasowego i £',, 
Z. oraz delegatów robotniczych, na » 
rej postanowiono wszcząć energia 
starania u czynników kompetentnych , 
kierunku anulowania tej krzywdź*0 

sezonowców uchwały. 
POMOC ŻYWNOŚCIOWA BEZRO 

BOTNYM. , 
Wydział opieki społecznej magis1 . 

tu wydał w m. styczniu zapomóg źy t f ^ 
ściowych z funduszów państwowy ^ 
przeznaczonych na akcję specjalnej P, 
mocy dla bezrobotnych robotników P' 
mysłu włókienniczego — 251 rodzi'1'' 
na ogólną sumę zł. 6.792. . „, 

Zapomogi te zależnie od ilości cz» ^ 
ków rodzin bezrobotnych wynosiły 
39.40; 31.50; 19.70; 9.80. , , 

Kupony żywnościowe były realiz"*, 
ne w miejscowych spółdzielniach 
żywczych. 
ZEBRANIE W ZW. BUDOWLANEJ 

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. } \ 
odbędzie się ogólne zebranie Zwi*i 
Budowlanego, na którem zarząd j 
sprawozdanie z przebiegu ostatnich . 
ferencyj, Pozatem omawiane będą s° 
wy organizacyjne. . 

ECHA UPADŁOŚCI BANKU S?°v 

DZIELCZEGO. A 
W wiadomości naszej z dn. 4 b y . 

„Echa upadłości Banku Spółdzielcza 
donoszącej o wytoczeniu sprawy 
wej zarządowi Banku Spółdzielń j. 
wymieniliśmy m. in. osobę p. Ga w. , 
skiego, jako członka zarządu tegoż 
ku. Jak się jednak okazuje p. G** 
ski nie był członkiem zarządu °ajs<r 
Spółdzielczego, ani przeciwko jeg°, „>• 
bie nie wytoczono sprawy sądowe)1 ^. 
tomiast p. Gawroński, jako człon-. j C< 
dy Nadzorczej tegoż banku, p 0 ^ 0 ^ ' 
został na rozprawę jedynie w char8 

rze świadka. 

m o t e c i e s p a ć s p o K o f n i e t . . 

WOJNY JUŻ NIGDY NIE BĘDZIE 0 
Największy pacyfistyczny 

film doby obecnej f f 
30—3 

lii*' 
egnan ie z b r o n i ą " . 

Wkrótce nam wszystko wyj* " 

BEZSPRZECZNIE 
NAJWESELSZEJ 
POLSKIEJ KOMEDJI 

Pogorzelska, T o m 
Dymsza, Fertner i inn 

80 3 „CASIN0" 
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dranice świnia. 
!j#M.IERZ WIERZYŃSKI, GRANICE 
ffi^TA. OPOWIADANIA. NAKŁAD 
u t «ETHNERA I WOLFFA, WAR­

SZAWA 1933. STR. 222. 

LN-W twórczości Wierzyńskiego jest 
'Ka etapów. Jako jeden z czołowych 
jJZfcdstawicieli . .Skamandra" stal się 
Jfr*z'Celem tej ekspansywnej ener-
«'Vki uczuciowej, która zamyka się w 
J?ly,Cn nagłówkach jego pierwszych 

0 ,orków poetyckich: ..Wiosna i wino", 
p róbie na dachu", „Wielka Nledźwie-
W e a " - „Pamiętnik miłości". 

Utwory te są pięknemi i doskonałemi 
* ormie warjacjam' na odwieczny te-
2 A T miłości i radości istnienia. Od tej 
C.Pansywnej radości indywidualnej 
5Jl tylko krok do radości równie 
Jjspansywnej, ale ogólniejszej. Genjal-
? ciało tworzy continuum rozkochanej 
: 5 S z y . sport staje się nową postacią 
^ b y w a n i a świata, początkiem tej tę 
u Uoty. z której poczynała sie skrzvdli 
*DOB 

n r~*y,' z której poczynają się skrzydła 
to « J ? l o n człowieka- ,.Laur Olimpijski" 
%7rW a , y s ' k o k o d egotyzmu do u 
c^F.sahzmu W „Rozmowach z pusz-
tyJ w ..Pieśniach fanatycznych" ero-
•niłowm 8 : 0 s e r c a Przeistacza się w 
zaDa_? . W s zechludzką a z poza barw i 
s*nłó« - w ' o s n y . z poza entuzjazmu i 

w . . . . . . . VII11W.J11I'IHVI 

j j'0w djonizyjskich, wyłania się praw-
^ oblicze życia z jego zagadkami, 

bolami i udrękami. 
m t e n ś w i a , t zagadek, cierpienia i 
P r n r c l w c n o d z l Wierzyński tomem 
0J z y .-Granice świata". Powiedzmy 
fJ^zu- że te granice w prozie Wie-
tty l l s kiego są wysokie jak Himalaje, 
żyn • z i m n e i nieprzekraczalne. Nad 

s t r a z t rzyma śmierć, a czło-
R L ^ Jest dobry i zły. miłosierny i 
U u t n y , mądry i głupi, bohaterski i 
SJM 2 ' ' w y . Zdaje się, że rację m'al He-
jfj, wywodząc, iż istnienie jest syste-
'to * Przeciwieństw. Teza i antyteza 
. j ^n t eza dostrzegalnego bytu. Samo 
^ v , l l idzkie nie wiedziałoby nic o sobie, 
y o y nie istniało wieloimienne „nie— 
bil k t órego postaci zamykają się mię-
tyjL dwiema największemi antytezami: 
K'4 1 śmierci. Wszystkie dążenia czlo-
I I J J ^ są pomnażaniem i potęgowa-
" ^ ż y c i a . wszystkie niedole są zaw­

sze pewną postacią śmierć'- A sen» tego 
wszystkiego? Już niema prawd wiecz­
nych i niezmiennych. Wszys tko jest 
względne. Pozacierały się dawne gra­
nice między dobrem a złem, między 
prawdą a fałszem, między życiem a 
śmiercią. 

Oficer austriacki Hubert, uosobienie 
bolesnej ropiejącej rany. Jeniec w ro­
syjskiej niewoli, to teza heglowska. 
Pragnienie zdrowia i szczęścia razem z 
pragnieniem wolności, to antyteza. Cho­
ry umęczony człowiek ucieka cierpie­
niu swemu i niewoli. Śród ukrainnych 
równin tęsknota jego widzi wyraźnie 
kochane tyrolskie miasteczko, dom ro­
dzinny i sadzawkę z sytemi leniwemi 
rybami. Wlecze się śród niewypowie-
dzanych mąk, głodny, spragniony, obo­
lały, musi czuwać aby nie wpaść w rę­
ce nieprzyjaciół swoich, którzy narzu­
cą mu swoją wolę, aż wkońcu zrozpa­
czony nadmiarem cierpienia zbliża się 
do ludzi równie nieszczęśliwych jak on. 
do dezerterów rosyjskich i ci staczają 
z nim śmiertelną walkę n>e wiedząc o 
co. Teza cierpienia i antyteza wielkiej 
tęsknoty znajdują syntezę w śm'erci. 
Hubert nawpół przytomny stacza się 
po zboczu glinianki i znika w jej głębi, 
która była dla niego granicą świata. 

Ze straszliwego świata wojny za­
czerpnął Wierzyński tematu do innych 
swoich opowiadań „Patrol", ..Wyrok 
śmierci". .,Msza na Ucharówce", „Po­
rządek rzeczy ludzkich", to różne po­
staci ludzkie i różne ich postawy wo­
bec życia, wobec wojny, wobec śmier­
ci. Okopy, pozycje, żołnierze, oficero 
wie, nuda, praca oracza, obowiązki ar-
tylerzystów i piechurów, t o jakieś l'nje 
fatum z nieubłaganego mechanistycz-
nego pojmowania świata. Lhije przeci­
nają się pod najró.żniejszemi kątami 
niema takiej mocy. która interesowała­
by s'ę życzliwie i miłosiernie, czy ra­
zem z przeciętą 1'nją n'e zostanie prze­
cięte istnienie ludzkie. Okrutny uzbro­
jony człowiek wyzyskuje grozę śmier­
ci skazańców, aby z tej zwierzęcej gro­
zy zrobić dla siebie widowisko, oszala­
ły starzec słyszy co wieczór strzały, 
którem' masowo mordowano winnych i 
niewinnych. Tutaj razem ze skazańcami 

rozstrzelano spokój ludzi, o których ist­
nieniu s'ędziowle ' wykonawcy wyro­
ków nie mieli zapewne najmniejszego 
pojęcia. Zgroza śmierci zatacza kręg' 
szerokie, sięgające daleko poza miejsce 
zajęte przez mogiłę. 

W „Napoleonie" odtwarza Wierzyń­
ski skutki tego fatum, które każdy czło­
wiek nosi w sobie i poza które wydo­
być się nigdy nie zdoła. Dla niektórych 
dusz nieszczęście czy niepowodzenie 
staje się bramą wiodącą do wielkiego 
meprzeczuwanego szczęścia, ale .*kró-
lestwo Boże jest w w a s " — powiedział 
Chrystus- Szczęście przychodź 1 , uśmie­
cha się, prosi, aby mu otwarto serce- a 
serce płacze i zacina się w swojej nie­
doli, ileż tragedyj rodzi się z tego. co 
się pospolicie nazywa uporem, a co jest 
Jakąś dz'wną impotencją serca zbyt u-
bogiego w żywioł pokory, aby mogło 
przelać żywioł radosnego bogactwa 1 
miłości. Hamsun opisał w jednej ze swo­
ich książek dwoje kochających się mło­
dych ludzi, którym do pełni szczęścia 
brakło tylko tej wzajemnej pokory, ja­
ka potrzebna jest do wyciągnięcia dło­
ni i przyjęcia daru. Gdy od Imwiłła od­
wróciło s fę szczęście, uciekł od świata 
1 zakopał się w swej nędzy razem z 

Między miłość ludzi żyjących wdziera­
ją się przestarzałe pretensje niebosz­
czyków, jakieś powinności wobec cie­
ni. ,-dobre" wychowanie... Ale to są rze­
czy przypadkowe. Za dobrze wychowa­
nego uchodzi ten, kto umie korzystać 
z biletu' wizytowego, widelca ' noża, 
kto ładnie wiąże krawat 1 wizyty skła­
da w czasie właściwym. Wykształcony 
jest. kto w'e o Aleksandrze Macedoń­
skim, Cyceronie i Ludwiku XIV, kto 
zna ortografję i wie, jak się rob" równa­
nia któregoś tam stopnia, prostakiem 
jest kto tego wszystkiego n'e w>e ' nie 
umie. To jest cywilizacja przypadko­
wa i nic więcej- Wykształcenie mogło 
mieć zgoła inne elementy, a wychowa­
nie mogło nie znać biletu wizytowego* 
1 wszystkie te przypadkowe mądrość' 
cywilizowane znikają wobec żyw'ołu 
życia. ..I widział Bóg, że to było dobre" 
— powiada Genes's. czyli księga o 
stworzeniu świata. A człowiek, s two­
rzony na obraz i podobieństwo świata, 
widzi także, że to jest dobre, co .Jest 
żywiołem. 

Proza Wierzyńskiego przypom'na 
najlepsze i najgłębsze opowiadania 
Maupassanta. w których wielki pisarz 
zamykał ból Istnienia zamkniętego w • t w n u p a t s i ę w s w e j n ę a z y razem zrzamyrcai DOI lsrmema zamKmętego w 

synem Rudolfem. Przyjeżdża brat jego l ciasnych granicach świata. G d y w ki-i kia . . . . . . H . l _ - l i i I _1 __t_ t i a . . przywozi z sobą możliwości nowego 
radosnego istnienia dla niego 1 dla Ru­
dolfa. Młody chłopiec patrzy z zachwy­
tem w oczy młodziutkiej kuzynki EU 

nie przed rozpoczęciem przedstawienia 
pokazują prastare lasy karpackie z wy­
sokimi świerkami i głębokicm' śniega­
mi, na duszę spływa błogi spokój poza-

wyslanki z innego świata, ale stryj od-! dziejowości. Królestwo Boże jest śród 
jedzie i Ela odjedzie, pozostanie pustka wysokich ośnieżonych drzew. Ale nagle 
nieudanego życia I upór ojca. który po- na ścieżce ukazuje s'ę człowiek na nar-
grzebie się pod gruzami wyschłego tach, młody chłopak w prostej wiatrów-
szybu. 

„Tarnina" to szkic jednego z tych 
niezliczonych wydarzeń życiowych, 
które w sposób tragiczny wikłają oby-
czaie, zwyczaje i ustawy, a które roz-
wikłuje proste, elementarne życie. Sło­
wo Staffa o tem. że ,.życ''e nieuleczalne 
jest. daremne leki" — mogłoby tu słu­
żyć za motto. Cywilizacja to antyteza 
żywiołu, natury, prawdziwości- Jej u-
stawy. obyczaje, przepisy to systemat 
tam l hamulców, niestałych 1 zmiennych. 
Prawo, przyzwoitość- obyczajność, po­
winności, to przegrody, przez które ży­
wioł życ'a przedzierać się mus' ku swo­
im przeznaczeniom. Czasem życie pada 
ofarą tych sztucznych przegród, ale w 
ostatecznym wyniku zwycięża ono. 

ce a pozadziejowość znika. Razem, z 
młodym chłopem na ekran wkracza h'-
storja. to znaczy wojna, religja- miłość, 
tragedja, filozofja, czyli teza, antyteza, 
synteza. Grzech pierworodny i pierwo­
rodna cnota, wieczny systemat wyba­
wień od śmierci i szatana, od życ'a i 
rozkoszy- Książka Wierzyńskiego ma 
szeroki margines uczuciowy i czytelnik 
pisze na niej swoje wspomnienia- na­
dzieje, smutki, radości. A p'sze je me^ 
lancholją i rezygnacją tych nastrojów, 
jakie daremnie wydostać się usiłują za 
te granice świata, których nlewolno 
przekraczać bez w'zy śmierci. 

Paweł Hulka-LaskOwskJ. 

PALĄCE 

DZIŚ DAWNO ZAPOWIADANA PREMJERA! Najpotężniejsze arcydzieło dźwick.nve wytwórni „Paramount". Reżyseria Bertholda Vlerlela pi 

„ G A S N Ą C E P Ł . O M I E N E E " 
Rewelacyjne arcydzieło o niezwykle orvcinnl npi \ frnnninrai ir*tM \ir i. ^ . i „ . 

tłumacza przysięgłego 

Rewelacyjne arcydzieło o niezwykle oryginalnej 1 frapującej treści. W rolach głównych C U V E BROOK i CLAUDETTE COLBERT 
Nadprogram. Najnowszy tygodnik dźwiękowy „Paramountu". - Początek seansów o godz4-eJ . W Passe - partout bile v wol 

wejścia i kupony ulgowe nieważne. — Widownia należycie ogrzana 
" " I — " 

J PIECHOWSKIEJ H- WpłKo wysM! 
| « ^ Przeniesione zostało 

di ? u l * Amtflrzttfa * 
K ° ś c l i i s i l « | 3 6 ) m . 9 , p a r t e r 

tel. 206-41. 80x2 

Chorób oczu 
0 * e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

. ; f a Oonehlna 
FFTAWILA 9 0 , U L . 2 2 1 - 7 2 . 

r 
^Yw c ' i°rych wymagających 

' l c -) , „ a m a w lecznicy (operacie 
* takie chorych przychodzą 
° d 9 - 1 i od 4 - 7 ' / , 50-2 

H
E>r. m e d . 

2 - 3 0 

1CZ 
r V c * n u ° r 6 b s k ó r n y c h , w e n e 

y C k * I m o c z o p ł c l o w y c h 
v *9ie!niana J\fe 7 

łi«niij. J e i e l ° n 141-32 
°d a 8—10 12—2, 5—8 w 
i!5I* ' *wieła od 9 — 1 1 

k » Dr. 3 0 - 2 

BALICKA 
' p , o t r k o w s k a 2 0 0 

P i ró R Pustei 
% S B Y SI, L 9 J - U 3 ' Y " U T , | - S>NURNE i WENERYCZNE 

od , *Y«fl«NŁE KOBIETY 1 DZIEC) 
U o 3 I OD 7 DO 8 -E| 

DOKTÓR 40 2 Do akt Nr. E. 1256 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
,że w dniu 17 lutego 1933 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Zielonej 
Nr 13. odbędzie sie sprzedaż z prze 

m o c z o p ł c i o w y c h " r « U 6 r n y c n " " l t a r x t t publicznego ruchomości, należą 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . i-9]cyc\ do Chaima Charego Oilwana 

C e g i e l r s ś a n a Nst 4 
telefon 216-00. 

S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

nego 
'0-10 

W NIEDZIELE 1 SWIETA OD GO­
DZINY 0 _ I . 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­

SZKA OBECNIE PRZY 

U L . 

Nr. tel. 228-82. 50-2 

składających sie z zespołu greniplar-
sklego 1 2-ch samoprzęśnic, oszacowa­
nych na sumę zł. 10.000. 

Łódź. dnia 3 lutego 1933 r. 
Komorniki St. DULKOWSKI 

DR. MED. 

L. NITECKI 
jSpEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
N A W R O T 32. T « I . 2 1 3 > 1 8 
przyjmuje do 9 rano I od 4 — 8 
wieczór, w niedz. I iwieta od 12 
30-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KoDGiou/ska 
przyjmuje codziennie od 11—2 1 pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Do akt Nr. E. 1406 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 lutego 1933 r. od godz. 
10 rano w-Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 
31, odbedzie Sie sprzeda* z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Henryka Heymana I składających się 
Iz mebli, radioodbiornika, głośnika, eli­
minatora I maszyny do szycia firmy 
„Singer'', oszacowanych na sume zło­
tych 1445. 

Łódź, dnia 3 lutego 1933 r. 
Komorniki St. DULKOWSKL 

DrTHELLER 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c s o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ! alej n a ul. 

Traugutta 8 Teleion 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano I od 4—8 ppol 

niedz. I święta od 11 do 2 po pot. 

Biuro próśb I poradnia podatkowa 
MICHAŁ REITBERGER 

Piotrkowska 78 (dawn. Andrzeja 7) 
Tel. 157-92. 

Załatwia do 15 lutego r. b„ ustawu-
we zeznania o obrocie za rok 1932. Piotrkowska 44. teleion 167-45 
(Redaguje podania I odwołania. Wykn- przyjmuje cvkllnqwanie. drutowanie, 
pule patenty, również dla przcdsic-ilrotcrowanic oraz sorzatarie biur. po-
biorstw nowozałożonych i t. d. koi. Czyszczenie szyb. 

20-21 — 

4 0 5 0 P H . 

Oferty sub. Rex 
do Republiki. 

Adwokat 
obejmie kancelarję 

w Lodzi, ewent. 
współpraca. Oferty 

szczegółowe do 
Księgarni Polslcle|, 
Lwów. 25—1 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

Kawiarnia i Restauracja ,,l.ouvre''. Łódź, Piotr­
kowska 86, na zasadzie art. 501. 502 i nast. K. H. 
wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby w ciągu 
dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników, należy­
cie upoważnionych, przed syndykiem upadłości 
celem oświadczenia z jakiego tytułu i Jakiej 
sumy są wierzycielami i celem złożenia tytułów 
swych wierzytelności, o czem będzie sporządzo­
ny odpowiedni protokuł. 

Po upływie powyższego terminu syndyk tym 
czasowy przystąpi w obecności Sędzieko Komi­
sarza, zgodnie z art. 503 K. H. do sprawdzenia 
wierzytelności, które sie odbędzie w dniu 17 
m-ca marca 1933 r., o godz. 11 w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w . Ł o ­
dzi przy Placu Dąbrowskiego, Pokój Nr. 15. 

ARTUR KREUTZ 
Syndyk tymczasowy 

Kawiarnia I Restauracja „Louyre" 
Łódź, Piotrkowska 86. 

'OOOOOOOO 

ODMROŻENIE, 
Oryginalna maść (z kogutkiem), 

„MROZOL" 
leczy I gol ranki powstałe od od­
mrożenia. Sprzedają apteki i skła­

dy apteczne. 30-2 

w dobrym stanie, nie większe 1.30 
mtr., raczej mniejsze. Oferty sub „Ma­
łe hiurko" do redakcji „Republiki'1. 

20-2 

^Czystość" 

^ ii 
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Str. 12: 

Dziś wielka premierat 

1933 JlJ&bubIŁ 

L U N A 
1 0 . 1 1 : 

Dziś wielka premJeral P 

Najpiękniejszy film Eryka Pommera. Film, który bawi oryginalną fabułą, 
— zachwyca melodyjną muzyką, fascynuje przepyszną wystawą p. t. 

JA W DZIEŃ... TY W NOCY 
głównych: urocza Kaefa uon Nagy oraz Fernand Drauey 

Muzyka W. R. H E Y M A N N . - n a d p r o g r a m y . TYGODNIK DŹWIĘKOWY oraz A K T U A L N O Ś C I KRAJOWE. J 
, . . . . , , . V ' , „ . „ i . ^ - . . . , . Passepartout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż \ 

do odwołania. 
Początek o godzinie 4E- j po południu, w soboty, niedziele 
i świata poranki o godzinie 12-e j . 

Do akt Nr. Km. 182 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-! 
dzi, rewiru 6-go, Leon Wąsowski, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Narutowi­
cza Nr. 10, na zasadzie art. 602 K. P 
C. obwieszcza, że w dniu 22 lutego 
1933 r. od godz. 10 odbędzie sie licy-
tacja publiczna ruchomości, należą^ 
cych do Szmula vel Szymona Hersz-
berga w jego lokalu w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej Nr. 17, składających sie 
z toaletki dębowej, lodowni, 2 krzeseł 
wieszaka, kozetki, maszyny do szycia,] 
lampy wiszącej, kredensu dębowego 
szafy biblioteki, stołu dębowego, ze-| 
garu stołowego, biurka, 2 nocnych sto­
lików, okrągłego stolika, szafy do 
rzeczy, oszacowanych na łączną sume] 
2890 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 lutego 1933 r. 
Komornik: L, WASOWSKI. 

i II! 

Do akt Nr. E. 1507 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej Nr. 57, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łpdzi przy ul.. Wolborskiej 33, odhe 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Boru 
cha Aronowicza i składających sie z 
mebli, patefonu 1 żyrandola, oszaco­
wanych na sumc zł. 580. 

Łódź, dnia 6 lutego 1933 r. 
Komornik: St. PRZYBORA. 

Łódzka Orkiestra Filharmoniczna 
SALA FILHARMONJI. 

Tel. 213-84. 
NIEDZIELA, dnia 12-so lutego 1933 roku 

o godz. 4-eI po pol. 
2-gl KONCERT SYMFONICZNY 

popołudniowy. 
Dyrygent! 

ADOLF BAUTZE 
Solista: 

Aleksander Borowski 
Pianista światowej sławy 

W programie: 
BEET110VEN: Uwertura „Coriolan''. 
SCHUBERT: Symf. tragiczna Nr. 4 C-mull 
MOZART: Koncert fortepianowy. 

Bilety w cenie od 80 groszy do zł. 5 
już nabywać można w Kasie Filharmonii. 

SALA FILHARMONJI. 
TEL. 213-84, 

NIEDZIELA, dnia 12-go lutego 1933 roku 
o godz. 9-ej wiecz. 

WIECZÓR ŻYDOWSKICH PIEŚNI LU­
DOWYCH 

Chajełe 

Artystka Teatru „Habima' 
Nowy program: 

Nowe pleśni dziecięce 
Nowe scenki ludowe 

Nowe pleśni uliczne 
Nowe melodie chasydzkie 

Pr/v fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 

Bilety od 85 gr. do zl. 4 już nabywać 
można w Kasie Filharmonii. 

DOKTÓR 

W. łiagundwshi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 181-8 3 ' j 

CHOROBY SKÓRNE, W E N E R Y ^ 
i AIOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy- *| 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2'£jj 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W nledi" 

I święta od 10—1. ^ y 

S. Kantor 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. ^3ci 
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOW)* 

przeprowadził się na u'. • 

P I O T R K O W S K A 9° 
Telelon 129.45. 

('przyjmuje od 8—2 I od 5—9 *' 
w niedziele I święta od 

fNauka i wychowani* j| 

Żądajcie wszędzie! 

Prywatne 8 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 . 3 3 3 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w i u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy., lokale handlowe, biurowe i Ja-; 
liryczne. Pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zl. 25 poleca ,JyOku|n: 
pol''. Piotrkowska 55. 

PROFESOR matematyki udziela M 
matematyki w zakresie kursu *Jt 
zjalnego po b. niskich cenach, s ' 0 r 
ski, Narutowicza 31, m. 7. 

Kupno i sprzedaż 

ZŁOTO. BIZUTtRJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkow­
ska 7. 

DROBNE ogłoszenia w . . R f " V 
są najlepszym 1 najtańszym * r

 s(f«t 
zetknięcia zainteresowanych b Ą 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora l«» 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-| lokatora, 2) znaleźć mieszkań 1 5 

żuterję oraz kwity lombardowe kupuje pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes.j chomość lub raecz. 4) kuple ^ t 

i Rozmaite 
•-cl 

jakości. 
Laborat. „Kosma", Poznań. 

jakości. 
Laborat. „Kosma", Poznań. 

ZAMIEN1Ę trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi­
nistracji. 

Do akt Nr. 3185 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

ZAMIEN1Ę trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi­
nistracji. 

3 POKOJE z kuchnią, łazienką i wy-; 
godami, słoneczne, śwjeżo odremonto­
wane do wynajęcia, ul. Tkacka 2 (przy 
Zagainikowei) Kolonja Oficerska. 

Piotrkowska 39. 
PŁYTY używane zamieniamy na no­
we. Narutowicza 6. mieszk. 16. 10 
KUPIE magiel ręczną lup mechaniczną 

^'Zgłaszać się, ul. 6-go Sierpnia Nr. 12,1 
m. 16. 

,'m. 21. |na miejscu. 

ul. Kilińskiego 96-a, 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniii 17 lu 
tego 1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Pomorskiej 13. odbędzie się 

1-.AJĘCIA przy ul. 11-go 1.1-KWO czynne w dobrym punkcie do 
na zasadzie a r t . j n y z oddzielnem wejściem, wszelkiemi s t 0 p a d a Nr. 72. Remiza murowana, sprzedania. Oferty do Adm. pod „Ki-j 

no' 

sprzedaż z przetargu publicznego j u - | w i e c z , 
chomości, należących 
kowskiego 

laieżącycn do Bera K r a - 3 P O K O J E Z kuchnią 
i składających się z mebd, w y K o d a m i do oddania natychmiast, 

oszacowanych na sumę zl. 640. Oferty sub. ..R. K.'' w adm. Republiki. d"v mozaikowe i inne sprzęty do wy 
Łódź, dnia 27 stycznia 1933 r. —— ' — : — , . , . ROHÓW mozaikowych Wiadomość Biu-

Komornik: St. GÓRSKI. 'DUŻY SŁONECZNA,P°^ ^przy^in eh- ̂ ôĝ âny'̂ . ^ g. 
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso- tz-x • 
by lub małżeństwa z utrzymaniem p O WYNAJĘCIA sklep z pokojem, ul 

wygodami i telefonem do wynajęcia. s z o p y drewniane z oddzielnem wei - .^ 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 ( r ó f U c i c l I ) i n a d a i e się na stolarnię, ślusai 'STOŁOWY i sypialnia mało używana 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 n j e ) U D n a j n n e przedsiębiorstwa.' ZJew. z mieszkaniem z powodu wyjazdu! 

J!!) powodu likwidacji sprzedam marniur| 0kazyinie natychmiast do sprzedania 
wszelkiemi mozaikowy, kamienie do. •szlifowania..Tel. 115-0S. od 9—11 r. 

kamienie do bram, na chodniki, scho 

wiek okazyjnie, 5) dostać VoS$'fi 
wyszukać pracownika — n i eC'\,bJilj/ 
da drobne ogłoszenia do •.R£Ł-̂ p̂l̂  
STAŁY pobyt chronicznie c h o r ł ^ 
nio. Sanatorium „Salus'' 
Przyrodolecznictwo. 
PIES Doberman bronzowy 
Odprowadzić za wynagrodzeń' 
Kościuszki 53, Krylowiecki. S 

Do akt Nr. E. 1949 1932 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-! 

Posady 

lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia- Sienkiewicza 67, front .parter. WiaJo- 200—300 ZŁOTYCH kaucji. Bufetowy 
domość: Żeromskiego 18. m. 27. 'mość na miejscu. 'stołowy, szukam pracy w bufecie lub 

wszelkieml'restauracji. Miejscowość obojętna. — 
chmiast. Oferty pod „Weil" do Administracji 

I..RępubUki'ł. 10 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
bliczn 
Pi 
pianin 
nych na sumę zł. 1050. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1933 r. 
Komornik: L. NABOROWSRI 

przy lcp'PANOWIE i panic na przeciętny zaro 
godami bek 15 zł. dziennie, mogą się zgłosić. 

lewa of. II p., m. 12, w 
4—6. ScwniS "na c S C H "do'2 MALE pokoje z centralnem ogrze-dla małżeństwa nie wyżej drugiego Nawrot 36 lewa Ka FaS Tlkladllacŷ  sie Swafllen. wprost, od gospodarza do wy-.Pietra. Oferty Administracja pod K. J.godz.A11-1 . 4 - . 

mina, kredensu i szafy, oszacowa- najęcia. •Andrzeja 6. H iR?„,gna ZHR 
. chowawczyni młoda 

3 P O K O I E kuchnia, II piętro, front, POKÓJ przy"rodzinie,"wszelkie wyB>-jińteli8ciitna. dobre referencje, skrom-
natychmiast do dy. woda. zlew. kuchnia. Cegieiniana ne wymagania, Poszukuje posady. 

42, m. 8. IDzwonić, telefon 135-41. nowoczesne wygody, 
odstąpienia. Śródmiejska 58, m. 22. 

Zagubione dokwnenty J 

:eniowy ^ JjJ 
wystawiony dn. 15. 12. 1931 v .55 
H. Przedborski i S-ka na doi- M{ 

mię Chil Reiss. Kwit ten »msJJfl 
s ! ł _ — r ^ 2 * Ą 
SZMUL Sambor. Wolborska ' 
książeczkę wojskową, wyd. Ji|ski J ,.| 
K U. w Janowie, wojew. LU" > T 

roczn. 1887 
ABRAM Josck Horowicz. 
sandryjska 23, z a g u b i ł ^ k s i a ^ i 5 Z 

skową, wydaną w P. K. U. K a 

stała zagubiona w 1930 ^ B ^ i A 
ŻENKOWSKl Jan, rocznik l» y

d , f l » 
bił książeczkę wojskową. w i 

K. U. Konin. - " ^ T Z 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny , » a $\V>* 
wyd. w Elektrowni Łódzkie)-
Zgierska 36. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
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Dziś i dni następnych! 

Pierwszorzędna komedjo-operetka p. t 

i l 
W rolach 
głównych: 

JEAN MURAT i KATE NAGY 
Początek seansów o godż. 4 pp., w niedziele o godz. 2 pp; — Ceny miejsc: I ra. 1.09, 11 m. 90 gr, I" ' 

NastcD.iv program: Hlond Vem.s z Marlent, Dietrich, reż. Józefa von Stemberga. Kupony/ulgowe po 75 gr. y . 
W sobotę 1.1 lutego i w niedzielę 12 lutego r. b. wyświetlany będzie PORANEK DLA M L 0 1 > Z i £ ^ ^ 4 , 

Za wydawcę : Wydawnictwo' „Republika". Śp . z qgn odp "i rcal- i rn oduow. WadIw~Sm6lsk i .W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 

http://NastcD.iv

